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OT H3ĄATEJIEM. 


3anaun Hawero U3ĄaTEJILCTBA MORHO OnNpe- 
NENMTŁ B HECKONbKHX CJIOBAX. 

Cocenytouiue pbiHku [lonbiua m CCCP 
AaBHO ykE CO3PENK NNA COTPYĄHKUECTBA, A HX 
ÓNHK3OCTŁ M B3AMMHLIŃ ONLIT COTPYAHMYAHKA B 
HNOBOEHHoe BpeMa ÓnarornpMaTcTByloT OKUBJIEHHIO 
TOproBbiX B3AMUMOOTHOLUEHMA, Bce apde npoa- 
BNAIOLLEMYCA B BbICTYNJIEHHAX 3AWHTEPECOBAHHbIX 
XO3AŃCTBEHHbIX KPyroB OÓeHX CTpaH. 


Pa3nMsna CTPyKTypbi OÓOMX PpbIHKOB, pa- 
BHO KAK MHOTOUMCJIEHHbIe HOBblIe YCJHOBUA TO- 
BapooÓMeha, pernaMmeHTauiM, KOHTHHTEHTBI K T.N. 
nenaioT, ONHaKO, B HacTOALiee BPEMA B3AHMHbie 
TOProBbie OTHOLIEHMA Ó0Jee CNOKHOŃ npoÓne- 
MOM, uemM npextne. 


Muni xenaem CONefcTBOBaTk BO30ÓHOBJIE- 
HMIO COTDyNHHUECTBA B OÓNAaCTM XO3APHCTBEHHbIX 
OTHOLLIEHNK [lonbtun u CCCP. IlenoBaa nuckyccna 
Ha TEMbl npakTuueckoń TOproBoń NONKTKRA, 
yKA3bIBAHKE nNyTeń, KCTOHHKKOB M BO3MOWHOCTEŃ 
XO3AHCTBEHHOTO OÓGMEHa, OÓcyx1eHHe HENOCTAT" 
KOB M NOKEJNAHHŃ u HakOHEL NpakTUUECKHE 
UHQOpPMaLHH — BOT npuÓnu3KTEŁHO nporpaMMa 
Hauiero HK3ĄaTEJIbCTBA. Mb! oTąaeM ce6e OTUET 
B HenqocTaTkax nepBoro HoMepa »ypHana, ONHa- 
KO Mbl KCNOJNE3OBAJIMK Bce MKMHIOLIMKECA B HaLINHX 
YCHOBHAX BO3MOJKHOCTH MNA TOTO, UTOÓbi ikyp- 
Haji 3TOT CHENATŁ HeOOxONuMOŃ TpnOyHoh qeno- 
BOŃ NUCKyCCHM, BENYLIEŃ K OHBNEHHIO XOJ3H- 
CTBEHHbiIX OTHOLIEHHH [lonbtiun u CCCP. 


K unrarenaM Mbi oÓpaluiaeMCa Cb npocnÓOii 
OKa3aTb HalUHM YCHNbAM ÓJNarocknOHHyio NoĄ- 
nepRy. 
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Redaktorzy: 
MIECZYSŁAW CZERWIŃSKI i SZYMON WODZINSKI 


OD WYDAWNICTWA 


Zadania wydawnictwa naszego dadzą się 
określić w kilku słowach. 

Sąsiedzkie rynki Polski i ZSRR dawno 
już dojrzały do ściślejszej współpracy. Ich 
bliskość i doświadczenie przedwojenne sprzy- 
jają zacieśnieniu węzłów gospodarczych. Prze- 
jawia się ono we wzrastających obrotach wy* 
miany towarowej obu krajów. 

Różnorodność strukturalna obydwu ryn- 
ków, jak również liczne nowe warunki wymia- 
ny towarów, reglamentacje, kontygenty etc. 
czynią dziś, jednak, wzajemny handel zaga- 
dnieniem bardziej złożonem, niż dawniej. 

Pragniemy być mostem porozumienia na 
gruncie stosunków gospodarczych Polski i ZSRR. 
Rzeczowa dyskusja na temat praktycznej poli- 
tyki handlowej, wskazywanie dróg, źródeł i mo- 
żliwości wymiany gospodarczej, omawianie bra- 
ków i dezyderatów, wreszcie niezbędne iafor- 
macje — oto w przybliżeniu program nasze- 
go wydawnictwa. 

Zdajemy sobie sprawę z braków pier- 
wszego numeru pisma. Zrobiliśmy jednak wszy- 
stko, co było w naszych warunkach możliwe, 
aby je zorganizować, jako potrzebną trybunę 
rzeczowej dyskusji, wiodącej do ożywienia sto- 
sunków gospodarczych Polski i ZSRR. 

Do Czytelników zwracamy się z prośbą 
o udzielenie usiłowaniom naszym życzliwego 
poparcia. 


l. K. Abel 


Przedstawiciel Handlowy 
ZŚRR w Polsce 


Handel radziecko - polski 


Polsko-radzieckie stosunki handlowe istnieją już od 10 lat, a mimo to 
nie są one jeszcze dotychczas należycie unormowane. 

Pierwsze 9 miesięcy r. b, wykazują znaczny spadek obrotów towarowych 
między obydwu krajami, Ogólna suma obrotów, dokonanych w tym 
okresie czasu (eksport łącznie z importem), wynosi zaledwie około !/s 
ogólnego obrotu w r. ub. 

Udział tych obrotów w handlu zagranicznym Polski stanowił w 1931 r. 
5,2%, zaś w roku bieżącym —około 2,1%. W handlu zagranicznym ZSRR 
udział Polski w okresie 9 miesięcy r. b, wynosi zaledwie 0,57%. 

Tak wielki spadek obrotów towarowych spowodowany został zahamowa- 
niem polsko-radzieckich stosunków handłowych naskutek wysokich 
ceł i ograniczenia przywozu towarów radzieckich do Polski. 

Strona polska powinna przyjąć to pod uwagę i usunąć przeszkody, aby 
nie dopuścić do zupełnego zaniku wymiany towarowej między obydwu 
krajami. 

W związku z tem należy pokrótce rozpatrzyć sprawy następujące: 

1. Musimy raz jeszcze powtórzyć to, cośmy już niejednokrotnie mówili, 
a mianowicie, że zwiększenie przywozu z ZSRR do Polski jest zasadni- 
czym warunkiem wzrostu polskiego eksportu do ZSRR. Trzeba sobie 
zdawać sprawę z tego, że przeszkody, paraliżujące eksport Związku Ra- 
dzieckiego do Polski, są zarazem przeszkodami, nie dopuszczającemi do 
zwiększenia zamówień radzieckich w Polsce. 

Stąd właśnie pochodzą takie, a nie inne ilościowe wyniki naszych ope- 
racyj w Polsce. W stosunku do ogólnego obrotu z zagranicą przedsta- 
wiają się one, jakeśmy to już widzieli, jako bardzo nieznaczny odsetek 
i dla Polski,i dla ZSRR. 

Nawet główne artykuły eksportu radzieckiego do Polski. jakiemi są ryby. 
tytoń surowy, towary futrzane i ruda żelazna, wykazują nieznaczny od- 
setek w stosunku do ogólnego importu tych towarów do Polski. 
Według oficjalnej statystyki polskiej, ogółem w ciągu 9 miesięcy r.b. 
przywieziono do Polski ryb na sumę 14864 tys. zł, udział zaś ZSRR 
w tym przywozie wynosi zaledwie 5,14%. Tak nizki odsetek przywozu 
ryb z ZSRR można byłoby znakomicie powiększyć przedewszystkiem 
przez rozszerzenie asortymentu przywożonego towaru (zasadniczą prze- 
szkodą sątu cła prewencyjnej). 

Według tych samych danych przywieziono do Polski w ciągu 8 miesięcy 
r.b. tytoniu surowego na sumę około 20 milj. złotych i zaledwie 7,8% tej 
sumy przypada na przywóz ze Związku Radz 

Niejednokrotnie pisała nawet i polska prasa o przeważającem znaczeniu 
dla polskiego hutnictwa żelaznego zamówień radzieckich, udział których 
w eksporcie polskich wyrobów hutniczych wynosił 80 i więcej procent. 
Tymczasem jednak udział ZSRR w ogólnym przywozie do Polski rudy 
żelaznej, w okresie 9 miesięcy r. b., wyniósł załedwie około 22%. Jest to, 
jak widzimy, dość znaczna dysproporcja. | 
Udział nasz w przywozie do Polski towarów futrzanych według danych, 
za 8 mies, r. b. stanowił 32,3%. Jesteśmy w tej grupie towarów również 
skrępowani ograniczonym asortymentem, ponieważ wysokie cła unie- 


możliwiają nam przywóz innych gatunków futer. Rozszerzenie asorty- 
mentu jest możliwe tylko pod warunkiem zniżenia ceł. 

Udział ZSRR w przywozie do Polski okaże się niewątpliwie jeszcze 
mniejszy, skoro weźmiemy w rachubę tę okoliczność, że w deklaracjach 
celnych nie został uwzględniony spadek cen, jaki nastąpił w ciągu ostat- 
nich lat i że skutkiem tego ceny, uwidocznione w deklaracjach. przewyż- 
szają o 20 do 30% faktyczne ceny rynkowe. 

Jak wynika z polskiej statystyki handlu zagranicznego, istnieje cały 
szereg artykułów importu polskiego, które mogłyby być sprowadzane do 
Polski ze Związku radzieckiego. Jesteśmy dostawcami na rynek świato- 
wy wielu towarów, które figurują w pozycjach polskieśo importu. Aby 
umożliwić przywóz tych towarów z ZSRR do Polski, niezbędne jest 
stworzenie w Polsce odpowiednich warunków, któreby nam zapewniły 
taką samą pozycję i prawa. z jakich korzystają nasi konkurenci zagra. 
niczni. 

Wszystko to, oczywiście. zależy od polskiej polityki handlowej. 

2. Z punktu widzenia elektywności, nasze tranzakcje handlowe w Pol- 
sce mają dla nas niewielkie znaczenie, o ile weźmie się pod uwagę wy- 
datki na opłacenie ceł, pozwoleń importowych, anormalnie wysokiej ta- 
ryfy kolejowej i szereg dodatkowych wydatków przy transporcie kole- 
jowym. Wszystkie te wydatki, razem wzięte, pochłaniają przy imporcie 
niektórych towarów całkowicie, a w najlepszym razie w znacznej części 
wpływy, otrzymywane ze sprzedaży towaru. Jeżeli odliczyć wyżej wy- 
mienione wydatki, to np. z sumy, otrzymywanej ze sprzedaży sandaczy 
i leszczów, pozostaje nam zaledwie 46%. Przy sprzedaży niektórych gatun- 
ków futer (np. skórek lisich barwionych) pozostaje nam z ceny rynkowej 
około 50%. przy sprzedaży merluszki czarnej, barwionej, wyżej wymie- 
nione wydatki wynoszą 135% ceny rynkowej. W takiej samej sytuacji 
znajdujemy się, jeśli chodzi o przywóz do Polski całego szeregu innych 
gatunków ryb, towarów futrzanych i innych, obciążonych wysokiemi cłami 
pro-hibicyjnemi. 

Skutkiem takiego stanu rzeczy, nomenklatura towarów, wywożonych do 
Polski przez Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR, jest bardzo ograniczona. 
Trzeba jeszcze wziąć pod uwagę. że cały szereg najważniejszych arty- 
kułów eksportu radzieckiego, jak produkty naftowe, zboże i in., wyłączo- 
ny być musi z tej nomenklatury wobec zupełnego niedopuszczania przy 
wozu tych towarów do Polski. 

Jest więc zupełnie zrozumiałe, że dążymy do usunięcia przeszkód, na 
jakie natrafia przywóz tej ograniczonej ilości naszych towarów. Niestety 
z chwilą, gdy wejdzie w życie nowa taryfa celna w Polsce, rynek polski 
zostanie całkowicie zamknięty dla przywozu z ZSRR. 

Należy to wyraźnie powiedzieć, że obowiązująca obecnie t. zw. „taryfa 
autonomiczna" została ułożona i jest stosowana bez liczenia się z po- 
trzebami handlu ze Związkiem Radzieckim. Polska uwzględnia przede- 
wszystkiem interesy tych krajów, z któremi posiada traktaty handlowe, 
podczas gdy Związek Radz. dawał w Polsce swe zamówienia importowe 
na takich samych warunkach. jak i w innych krajach. stwarzając dla 
eksportu polskiego warunki równe tym, z jakich korzysta eksport innych 
krajów. Polska natomiast stworzyła dla wszystkich najważniejszych artyku- 
łów eksportu radzieckiego niepomyślną dla nas sytuację pod względem kon- 
kurencji, 

W tych warunkach ZSRR nie miał możności zwiększenia swego wywozu 
do Polski a tem samem pozbawieni byliśmy także i możności zwiększe- 
nia naszego przywozu z Polski. 

Widzimy więc, że dla oceny wyników naszego handlu z Polską trzeba 
brać pod uwagę nie same tylko ilościowe rezultaty, lecz i stronę 


jakościową, a mianowicie efektywność naszych operacyj handlowych. 
Bez uwzględnienia tej efektywności wskaźniki ilościowe nie dają peł- 
nego obrazu. 


3. W ciągu ostatnich trzech lat od 1929 do 1931 r. Polska posiadała 
znaczne saldo czynne w wymianie towarowej z ZSRR (wyniosło ono 
214 milj. zł). Tak wielka bierność radzieckiego bilansu handlowego 
z Polską wzbudzała zawsze niezadowolenie w radzieckich sferach go- 
spodarczych. Uważamy, że taka jednostronność naszych stosunków go- 
spodarczych z Polską nie może nadal istnieć. Łączność nasza z rynkiem 
polskim powinna być dwustronną, zadanie wzmocnienia tej łączności 
jest zarazem zadaniem rozwinięcia zarówno eksportu, jak i importu 
radzieckiego. 

4. Prasa polska zarzuca nam niekiedy, że stawiamy jakoby polskim fir- 
mom „wygórowane” warunki kredytowe przy udzielaniu swych zamówień 
importowych, przyczem prasa ta wskazuje na istniejące różnice w roz- 
rachunkach. „Sowiety zakupują maszyny i sprzęty na kredyt, my zaś 
(Polska) kupujemy od Sowietów za gotówkę”. 

Należy tu przedewszystkiem stwierdzić różnicę, jaka zachodzi między 
eksportem i importem radzieckim, a mianowicie: w eksporcie radzieckim 
przeważają surowce: drzewo, produkty naftowe, rudy, zboże, artykuły 
spożywcze i t. d., podczas gdy w imporcie radzieckim przeważa przy- 
wóz środków produkcji (maszyn, sprzętu) i półfabrykatów (żelazo i t.p.). 
Stąd pochodzą różnice w rozrachunkach i warunkach kredytowych. 
Za surowce i artykuły spożywcze, które stanowią podstawę eksportu 
radzieckiego, płaci się wszędzie gotówką zgodnie z powszechnym zwycza- 
jem handlu światowego, w ostatecznym razie udziela się kredytu krótko- 
terminowego. Natomiast instalacje wszędzie, we wszystkich krajach 
świata, kupowane są na kredyt. 

Co się tyczy naszych „wygórowanych żądań” w zakresie kredytów. to 
należy również podkreślić, że ZSRR występuje na rynku światowym 
i przeprowadza zakupy na warunkach, istniejących na tym rynku. My- 
śmy nigdy w Polsce nie żądali „wygórowanych” warunków kredytowych, 
a jedynie tylko takich warunków, jakie otrzymujemy w innych krajach. 
Trudności, nasuwające się przy podchodzeniu do tych spraw, nie są spowo- 
dowane przez stronę radziecką, lecz przez słabość finansową nie- 
których przedsiębiorstw polskich, co nie pozwala im w całym szeregu 
wypadków zaoferować takich cen i warunków kredytowych, jakie Zwią- 
zek Radziecki normalnie uzyskuje w innych krajach. 


Trzeba przytem uwzględnić, że olbrzymia chłonność rynku wewnętrzne- 
go i bogactwa naturalne Związku Radzieckiego zwiększają jego wagę 
dla gospodarstwa narodowego Polski i stanowią niezbędne ogniwo jej 
handlu zagranicznego. Toteż sądzimy, że w interesie rozszerzenia 
wzajemnej wymiany towarowej, należy poważnie pomyśleć o wzmożeniu 
eksportu radzieckiego do Polski, o stworzeniu odpowiednich warunków 
dla zwiększenia udziału ZSRR w przywozie do Polski, na podstawie 
rozszerzonej nomenklatury towarów i z uwzględnieniem niezbędnej efek- 
tywności dokonywanych tranzakcyj. Gdyż tylko w tych warunkach eksport 
polski będzie w stanie zdobyć sobie wybitną pozycję w imporcie towa- 
rów na tak pojemnym rynku radzieckim, 


Konsul Juljan Brygiewicz 


Wiceprezes Izby Handlowej 
Polski i ZSRR 


Stosunki handlowe Polski i ZSRR 
na tle wymiany 


towarowej 


Przemysł nasz eksportuje do ZSRR swoje wytwory od lat 8, intensywnie 
zaś dopiero od lat pięciu. 

Pierwsze miejsce wśród artykułów eksportowanych do ZSRR zajmują 
wytwory walcownicze, dla zilustrowania czego wystarczy wskazać na dane 
statystyczne, z których wynika, że w 1931 roku ogólna wartość eksportu 
z Polski do ZSRR wynosiła około 140 miljonów złotych, w tem zaś eksport 
wytworów  walcowniczych osiągnął cyfrę 93 miljonów złotych, czyl 
624 ogólnego eksportu z Polski do ZSRR. 

Tak więc żelazo zajmuje pierwsze miejsce w naszym eksporcie do ZSRR. 
Nomenklatura towarów, które będą eksportowane z Polski do ZSRR może 
ulegać pewnym zmianom w związku z wykonaniem planu pięcioletniego, 
tem niemniej jednak należy przypuszczać, że wymiana towarów między 
Polską a ZSRR będzie stałą i ożywioną przy warunku ustalenia pewnej 
planowości w stosunkach handlowych między Polską i ZSRR. 

Sowiety z roku na rok z góry ustalają, jakie ilości tych, lub innych towa- 
rów winny być zakupione zagranicą i jakich kontygentów wzamian za to 
domagać się mają. 

Dotychczas, przy udzielaniu zamówień dla naszego przemysłu hutniczego, 
Sowiety wystawiały warunki udzielenia pewnych kontygentów przywozo- 
wych na ryby, futra, względnie żądały zakupu rudy czy tytoniu, i zainte- 
resowane huty, które ubiegały się o uzyskanie zamówień, musiały inter 
wenjować w sprawie przyznania Sowietom tych czy innych kontygentów 
przywozowych. 


Tego rodzaju sposób załatwienia sprawy, jednak, znacznie przedłuża per- 
traktacje o uzyskanie zamówień dla naszego przemysłu, dlalego też na- 
leżałoby przedewszystkiem w łonie Izby Handlowej Polski i ZSRR  prze- 
prowadzić wymianę zdań, ażeby ustalić dla jakich gałęzi przemysłu i w ja- 
kiej wysokości przewidziane są zamówienia na rok 1933 i jakie kontygenty 
przywozowe żądane są w zamian za to ze strony Sowietów. 


W następstwie tego należałoby wyjaśnić u miarodajnych zzynników rzą- 
dowych, jak dalece żądania Sowietów mogą być uwzględnione, aby, przy- 
stępując w końcu bieżącego roku do pertraktacji w sprawie zamówień na 
rok 1933, można było liczyć się z zupełnie ścisłemi danemi. 

Jakkolwiek ustalenie tej planowości w wymianie towarów między Pol- 
ską i ZSRR nie może obejmować zbyt długiego okresu czasu, jednak wy- 
daje się to zupełnie możliwem i celowem, jeśli chodzi o okres jednoroczny. 
Należy raz jeszcze podkreślić, że o ile przemysł nasz będzie zabiegał 
o uzyskanie dalszych zamówień na dostawę do ZSRR, to zairówienia te 
zostaną udzielone tylko pod warunkiem równoczesnego przyzrania So- 
wietom pewnych kontygentów przywozowych. 

Drugą bardzo ważną kwestją, wymagającą wyjaśnienia przed zawarciem 
umów na dostawy do ZSRR, jest sprawa sfinansowania tych dostaw, al- 
bowiem wiadomo, że Sowiety korzystają przy zakupie wytworów wal- 
cowniczych z kredytu 18-miesięcznego, wobec czego należy z góry mieć 
zapewniony kredyt dyskontowy dla uplasowania weksli z danej dostawy 
pochodzących. 

Należałoby przytem — o ile możności — utrzymać wymianę towarów 
między Polską a ZSRR w pewnych stałych granicach, aby uniknąć tych 
wahań jakie były w 1932 r. w porównaniu z latami ubiegłemi. Kiedy 
bowiem w latach 1930 i 1931 wyeksportowano z Polski do ZSRR przeszło 
300.000 ton żelaza rocznie, to w 1932 r. eksport ten osiągnął zalewie cyfrę 
80.000 ton. 

Nie można obecnie przewidzieć z całą ścisłością na jakie ilości opiewać 
będą zamówienia sowieckie w 1933 roku i wiadomości, jakie ukazały się 
w tej sprawie w prasie codziennej, są nie ścisłe. 

Do czasu rozpoczęcia pertraktacji z Sowietami w sprawie przyjęcia do- 
staw, ogólne plany zakupów nie są ujawnione i jeśli, pomimo to, operuje 
się pewnemi cyframi, to są to tylko domysły i dane przypuszczalne, które 
mogą podlegać większym czy mniejszym odchyleniom. 
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Odłamek azbestu z kopalń uralskich. 


Koncyn IO. BPMTEBHU 
Bnue-Tipencenarenb 
Flonbcko-Coserckoń Topronoń [lanaTn. 


ToproBkie orHomeHua Mexny Ilonbmeń a CCCP 


[lonbckaa npoMkiwneHHOCTb 3KCNOPTHPYET CBOK KaANENMA B CCCP 
B TEUEHKM BOCbMH NET, MHTEHCHBHbIH Xe 3KCNOPT Hauanca B 1929 rony. 

TlepBoe mecTo cpenu npenmeTOB 3kcnopTa R CCCP s3aHiMatoT npo- 
KATHbIe M3NENKA HALHX MeTaNNypruieckux 3aBONOB. /l3 CTATKUCTU4ECKHX 
NaHHbiX BKNHO, UTO B 1951 rony oÓLian CTOKMOCTŁ NoNbcKaro SKCNopTa 
B CCCP Bbipaxanach B CyMMe OKONO 150 MHNNKOHKOB 3NOTLIX, H3 KOHX 
95 MHNNKOHA COCTABNAIOT NPOKATHbie KANEJKA, T. e. 624 oOinaro 3KCnopTa. 

HoMmenkilaTypa TOBapo8, KOTOpbie [lonbiua ÓyneT SKCNOpTUpOBaTb 
B CCCP MOXeT nonBepraTbcA HeKOTODbIM HM3MEHEHUAM B 3ABUCHMOCTU 
OT UCNOJHEHKA NPOMBIUNEHHLIX nnaHoB CCCP. 

Oniako MO%XHO npennonaraTb, 4TO TOBApooóMmEH MeXny [lonbweili 
u CCCP 6yneT uMETb NOCTOJHHLIIA H OKURIEHHbIIi xapakTep upK yCNOBHK 
YCTAHOBNEHMA U3BECTHATO NMNAHa B3AMMHbIX TODToBAIX OTHOLUEHNI. 

CoBeTbi eKeronHo 3aÓNaroBpeMeHHO yCTaHaBNKBaIoT KAKKE TOBADAI 
ÓynyT uMu 3aKyNNeHki 3arpaHKiliei U KaKHX KOHTKHTEHTOB, B BHNE KOMNEH- 
CauKM, ChenyeT TpeÓOBATk IIA BBO3A CROKX TOBApOR. 

Ro cux nop, nph pacnpeneneHnu 3aka30B nna Hawe npoMbiiUNeH- 
HOCTHU, COBETbl CTaBHNH YCNOBKEM NpHRHAHKE HM BBO3HbIX KOHTMUHTEHTOB 
Ha pkióy, MeXa MNH Xe TpEÓOBAJK, B BKNE KOMNEHCALMK, 3aKyNna y HHx 
xene3HOi MK MapraHieBOf pynbi MNH TaÓaka. 

BauHTepeCOBAHHHL R NONYJEHMH COBETCKHX 34KA30B 38BONbi CTapa- 
NUCb ONHOBPEMEHHO y CBOEFo NpaBHTENLCTBA O NpU3HAHMA COBETAM 
BBO3HLIX KOHTAHTEHTOB, MÓO0 OTNAaBanu CeÓe OTUET, TO Óe3 TAKOBLIX 
nonyueHue Óonee HNK MeHee KPYNHbIX 3AKa30B ABNAETCH HEBOSMOWHBIM. 

OnHako Takaa TeXxHuka neperoBopoB 3aTATKBANA OÓBIKHUBEHHO MO- 
MEHT 3aKNIO4EHKA CNeNoK C Haluefl NPOMBILINEHHOCTBIO H NOSTOMYy, No 
MOeMy MHEHKIO, CHENOBANO Óbi OÓMEHATECA R ToproBol IlanaTe [lonbtun 
u CCCP MHeHHAMK,C LENbIO YCTAHOBNEHHA NNA kakofi OTpaCHH NpoMBILU- 
NeHHOCTHM U B KAKOM KOJMUECTBE NpeNBUNATCA COBETCKKE 3aKa3BI B 1932 
rony M KaKHUXx BBO3HbIX KOHTMHTEHTOB TpeÓOBANK Óbi COBEThi B BKne 
KOMNEHCALMH. 

KpoMe TOTO, CHeNOBANO Óbi BLIACHMTE y NonNbCKaro [IpaBHTeNbCTBA 
HaCKONbKO TpeÓOBaHHA COBETOB MOTYT ÓbBITŁ KCNONHEHL, UTOÓbI, NPHCTY- 
lian K neperoBopaM KAaCaloLliuMCA 3aka30B Ha 19535 r. pacnonarąTb BO3- 
MOXKHO TOUHbBIMM IAHHbIMM. XOTA OnNpe1eJleHHLBii nnaH B OÓMEH TOBApPOB 
mexny Ilonkiieł u CCCP He MOXEeT ÓbITb YCTAHORJIEH Ha Ó0nNee nponon- 
KMTENbHbI nepuon BpeMEHM, ONHAKO YCTAHOBNEHKE TaKOTo NnnaHa Ha ne- 
POR OLIHOTO rona ABNANOCb Óbi COBEPLUEHHO BO3MOKHbBIM H LENECOOÓ- 
Pa3HbIM. 

CnenyeT eiue paa nonuepKHyTb, 4TO HaLa NpOMAILUNEHHOCTb MOXKET 
NONYUMTb HOBLiE 3AKA3LI NNA CCCP TOJbko Np yCHOBKM ONHOBPEMKUHHAro 
npu3uaHMA COBETaM ONpENENEHHBIX BBO3HbIX KOHTHHTEHTOB. 

BTopbiM BECbMa BAXKHEIM BONDPOCOM, NONNEKALIKM BbIACHEHHIO nepen 
NONIIUCAHKEM NOrTOBOpA Ha nocTaBky B CCCP sanaeTca BOUPOC dHHaH- 
CUPOBAHHA 3TUX NOCTABOK. 

H3RECTHO, UTO COBETki npH 3akynax NnpoKaTHbix K3NEJKII NONb3YŁOTCA 
18-MM MECHUHBIM KDENKTOM, NOSTOMY HEOÓXONKMO 3apaHee UMETb OÓE3- 
neseHHbii KpelKT nna yuera Bekcenef, nonyuaeMbiX 3a NAHHYKO NOCTABKY. 

Iipu BceM STOM %eNaTENBHO ÓbINO Ób—NoO BOBMOKHOCTH K3ÓEXKATb 
Tex koneÓaHifi B OÓmMeHe TOBapoB Mexny Plonbiiefl u CCCP, koTopbie ÓBIK, 
Hanp., B 1952 r. no CpaBHeHKIo C npenbinyliuMM ronaMh; B TO BpeMA Kak 
B 1950 u 1951 r.r. SKCNOpT M3 [lonewu B CCCP npeRsiuian 300000 ToHH 
xtene3a 8 ron, — B 1952 r. oH enBa nocrurneT uncppbi 70.000 ToHt. 

B NAHHOe BPEMA HEBO3MOKHO nNpeNqBUNeTb Ha KAKAKE KONMUECTBA 
ÓyNYT NAHbl COBETCKHE 3aKA3bI R 1935 T.M CBENEHKA, KOTODPbIE NOABHNKCE 
B Haluefi npece ABNAIOTCA HETOSIHKIMK. 

Jlqo Hasana neperoBopoB Cc CoBe1aMh, KACaIoOLIKXCA NONYYEHKHMA 3AKA- 
338 nia Hawefi NpoMLILINeHHOCTH, OÓWATO IINaHa 3AKYNOB HENHb3A npen- 
BHNETb K, ECNM Mbl ONepupyeM HEeKOTOPŁIMU UK(DpPAMH, TO OHU KACAIOTCA 
TONBŁKO HaLIHX NpeNnioNoxeHKi. 


b. Minister Bolesław Orodziecki 


Generalny Dyrektor 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych 


Polskie hutnictwo żelazne 


w stosunkach 


Polski i ZSRR 


gospodarczych 


Mając na celu zacieśnienie węzłów gospodarczych 
między Polską a Z. S. R. R., zwróciliśmy się m. i. do 
autora niniejszego artykułu, jako wybitnego znawcy hut- 
nictwa żelaznego obydwu krajów. Poglądy p. Ministra 
B. Grodzieckiego, który przed wojną zajmował jedno 
z czołowych sianowisk w rosyjskim przemyśle metalur- 
gicznym, z tego właśnie względu zasługują na szczególną 
uwagę. 


Rosja stanowiła oddawna wdzięczny teren dla ekspansji gospodarczej 
ziem polskich, bardziej stosunkowo uprzemysłowionych od olbrzymich ob- 
szarów Rosji europejskiej i azjatyckiej, zasobnych w płody rolnicze oraz 
surowce przemysłowe. 

Już w okresie poprzedzającym wybuch wojny światowej b. Królestwo 
Kongresowe oraz pozostałe dzielnice, wchodzące obecnie w skład Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, prowadziły z Rosją ożywioną wymianę towarów, z po- 
śród których niepoślednią pozycję zajmowały surowce i wytwory hutnic- 
twa żelaznego. 

Wzamian za bogate w żelazo rudy krzyworoskie wysyłały polskie za- 
kłady hutnicze do Rosji gotowe wytwory, które z uwagi na ich wysoki ga- 
tunek, były już wówczas na rynku rosyjskim bardzo cenione, znajdując na 
nim szeroki zbyt. 

W okresie wojny światowej ruch ów został siłą rzeczy zupełnie zaha- 
mowany. 

Po ugruntowaniu granic państwowych produkcja zakładów hutniczych, 
znajdujących się na terytorjum Rzeczypospolitej nietylko, że jest w sta- 
nie pokrywać zapotrzebowanie rynku wewnętrznego, lecz dysponuje pew- 
nemi, stosunkowo znacznemi ilościami wytworów hutniczych, przeznaczo- 
nych na rynki zagraniczne. 

Wieloletnie tradycje handlowe i oparta na nich dokładna znajomość ryn- 
ku rosyjskieśo powodują, że uwaga polskieśo hutnictwa żelaznego zwraca 
się przedewszystkiem w kierunku Z. Ś. R. R. 

Usiłowania, zmierzające w kierunku pozyskania Rosji Sowieckiej, jako 
stałego odbiorcy polskich wytworów hutniczych zostało pośrednio ułat- 
wione przez utworzenie w rozu 1926 Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, 
ogniskującego w sobie zbyt wytworów walcowniczych wszystkich zakła- 
dów hutniczych na rynku wewnętrznym. 

Nieznaczny jeszcze w roku 1926 wywóz materjałów walcownianych z Pol- 
ski do Z. S. R. R., jak to wynika z porównania odnośnych danych cyfro- 
wych, potęguje się z roku na rok. 


Szczególnie pomyślnie kształtował się eksport wymienionych materjałów 
w okresie ostatniego trzechlecia, wynosił bowiem: 


w 1929 rr — 90.033 t 
„ 1930 rr — 309.109 ,, 
„ 1931 r. — 311.580 „ 


Zamówienia rosyjskie na materjały walcowniane znajdują odpowiednik 
w przywozie do Polski rosyjskich rud żelaznych wysokoprocentowych, 
których import nawet pomimo panującego obecnie kryzysu wynosił w roku 
1931 blisko połowę ogólnego zapotrzebowania hutnictwa polskiego na 
rudy zagraniczne. 

Należy przypuszczać, że ilości rudy rosyjskiej dowożonej do polskich 
zakładów hutniczych, w miarę poprawy konjuktury, będą się w dalszym 
ciągu zwiększały. 

Biorąc pod uwagę, że zacieśnienie więzów gospodarczych pomiędzy oby- 
dwoma krajami stale postępuje, wyrażam przekonanie, że tak w odniesie- 
niu do surowców i wytworów hutniczych, jak również co do pozostałych 
pozycji, składających się na wymianę towarów pomiędzy Polską a Z. S. 
R. R., istnieją poważne możliwości dalszego pogłębienia rozwijających się 
pomyślnie stosunków handlowych. 

jRzetelne wysiłki kompetentnych czynników sowieckich i polskich nad 
zbliżeniem gospodarczem sąsiadujących ze sobą państw, uwieńczone już 
poważnemi sukcesami pod postacią ożywienia wymiany towarowej, przy- 
niosą niewątpliwie obu stronom znaczne korzyści. 





Kopa!nie manganu w Czjałur (Wschodnia Syberia). 


6. munucrp BOJIECJIAB TPOJĄ3ELKMMA 
Fenepanbuwiń IlupekTop 
CnunnkaTa [lonnckux Merannypruueckux 3aBONOR 


[lo1bckaA Meranyprusueckad  UpoMAIMJIEHHOCTB 


Ha pode XO3AŃCTBEHHKIX OTHONIEHK ME:KNy 
C.C.C.P. u (lorbmeń 
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fipecnenya HueNnbio ycuneHne xo3qdAńcTReHiofi 
cBash Memny [lonhiuień w CCCP, Mbi o6paTunuch 
Mexny NpouuM K aBTopy HacTOauteń CTATHK, KAK 
K BUNHOMy 3HaToky uEepnoń MmeTannyprun OGEeHxX 
cTpaH. MueHie r. Muniucrpa B. [ponseukoro, 3a- 
HUMABLETO NO ROŃHbI ONKH M3 BUNHEŃLINK NOCTOB 
B pycckońń MeTannypruueckoń NpoMbIUNEHHOCTY, 
SACNYMKBAET BHKMAHHA, MMERKHO B BUNY 3TOro 
O6CTOATENbCTBA. 


JlosoeHHan Poccna ABNANach K3NnaBHa ÓnaronaTHoń nouBoń nna x0- 
3afcTBenHofi SKCNAHCHH NONbCKOŃ TEeppHTOPHM, CDPABHKTENBHO Óonee uHLy- 
CTpuann30BaHH0li, ueM rpoManHbie UpocTpaHcTBa Esponefickofi u As3uaT- 
ckofi Poccnu, ÓoraTkie NponykTamu cenbCkaro XONAHCTBA U NpOMbILINEH- 
HbIM CblpbEM. 


VYxe B nepuon, npeniwecTBoBaBiuMi BCNbILUKE MHpOROŃ BOH, 
6. LlapcTso (lonbckoe H OCTanbHbie OÓNACTM, BXONALIMKE HLIHE B COCTA8B 
flonvckoi PecnyÓnuku, Benn OXKUBNEHHKIH TOBADOOÓMEH C nNoBOEHHOJ 
Poccnefi, npnueM R 3T0OM TOBAPOoÓMEHE BKNHOE MECTO 3AHHMANO Chipbe 
u uanejiuH MeTannypruueCKHX 3ABONOR 


B3aMeH 3a KPUROPOXKCKKE DYNB, 3AKNIO4AIOLUME ÓONbBLUCH NpoLeHT 
xenNe3a, NONbCKUE METaNNnyprmueCKHE 3ABONbi BLICHUNANAM R POCCHIO roTo- 
BbIe M3JNENKA, KOTOPŁIE BCJENCTBKE HX BLICOKATO KauECTBA yXEe Torna 
LUeHHNHCb pyCCKUM DbIHKOM, HaXO1A Ha HeM LuupoKnh CÓBIT. 


B nepuon MKpoBOŃ BOFHH 3T0 NBMKeHHE B CHNy COÓbTNIA COBep- 
UWeHHO NpHOCTAHOBUNOC. 


[locne 3aKpENIeHKA TOCYNAPCTEEHHEBIX TPAHKL NPONYKLUKA METanNnyp- 
ruueckhX 3AaBONOR, HaXONALUKXCH Ha TeppHTOPUM Fonbuwn, He TOJIbKO 
ABNAETCA B COCTORHKH NOKPbLITŁ CIIDPOC BHYTPEHHATO PBKIHKA, HO pacnona- 
raeT MABECTHbIMM, OTHOCHTENBHO ÓONbLIKMU KONKYECTBAMH METanlnyprhue- 
Ckhx u3Nnennh, npenHa3HauCHHBIX Ha BHELUHHE PpbIHKK. 


MHoToneTHAA TOproBaA TpaTKLIKUA HK OCHOBAHHOE Ha Heli TOuHOE 
3HaHne pyccKaro pbiHka RABNAOTCA NpHdhHOŃ TOTO, 4TO BHMMAHKE NOJb- 
Ckux METANNyprKueCcKUX 3ABONOB OÓpaliaeTCA B NepByło OuepenNb B Ha- 
npaBneunn CCCP. 


YcHnKa, HanpaBieHHbIe K TOMy, UTOÓBI CHMCKATŁ CoBeTckuii Coło3 
B KAUECTBE NOCTOAHHOTO NOKYNATENA NONŁCKHX METANNYprUUECKKX KaNENKH, 
ÓblInK KOCBEHHBIM ©Ópa30M OÓJNETUeHEI NYTeM CO3NAHHA B 1926 r. CHHIK- 
kaTa llonbckux MeTannypruueckux 3aBONOB, COCPENOTOUKBAIOINArTO CÓBT 
npokaTHbix uanenui BceX MeTannypruueckhX 3«BONOB Ha BHYTpEHHEM 
pbiHke. 


HesuaunTenbunii eiie B 1926 r. akcnopT npokaTHnix usnennń M3 
[lonbuwu B CCCP, kak cnenyeT M3 CpaBHeHKA COOTBETCTBYIOIUKX NaHHbiX, 
YCHNYBAETCA M3 Tola B ron. 


OcoóeHHo ÓnaronpuaTHO CKNaNbIBANCA 3KCNOPT yYNoMAHYTBIX MaTe- 
PMANOB B NepHON NOCNENHAro TpeXNETHA, T. K. OH COCTABNAN: 


B 1929 r. — 90.055 TOHHbl 
„ 1930 r. — 309.109  ,, 
„ 1931 r. — 311.580 ,, 


CoBeTckue 3aKA3bl Ha NpoKaTHBIE KINENKA HaxONAT CBOE COOTBET- 
CTRHE B HuMnopTe B [lonbiuy COBETCKHX KENEBHNX  BLICOKONPOLIEHTHbIX 
PY, KMNOpT KOTODPAIX, HECMOTPA NaXKE HA rTocNoncTByrIuKA HsIHe KPH3MC, 
COCTaBHIN B 1951 rony NosTh nonoBuHy oÓtiaro cnpoca nonbckofi MeTan- 
nypruu Ha 3arpaHHdHvie pynBI. 


CnenyeT nonaraTb, 4To no Mepe yNyYLIeHKA KOMKbIOHKTYDBI KONMUE- 
CTBO CoBeTCcKOŃ pynbi, MMNopTupyeMof NIA NONbCKHX METaNNyprMUECKHX 
3aBONOB, ÓydeT 8 NnasbHeliieM YBENKKBATLCA. 


TipuHnMan BO BHHMAHhE, UTO ycHnNeHHe XOJ3AŃCTBEHHOŃ CBA3MK MEXNY 
OÓeuMH CTpaHaMM nonqsKraeTCcR Bce Óonee Bnepen, Bbipałaio yÓexNeHKe, 
UTO PABHO B OÓNACTH CbIpbH HK METAJNNyprUuecKHX NpoNnykTOB, KaK K B 
OÓnacTu OCTaNbHkIX TOBApoB, BXONALIKX B COCTAB TOBApPHaro oÓMeHa 
mexay floneweń u CCCP, cytiecTByroT cepbe3HbIe BO3MOXKHOCTH LNAJb- 
neliuaro yrnyóneHna ÓnaronpuATHO pa3BHBAIOLUKXCA TOPTOBBIX OTHOLUEHKA. 

DMoópocoBecTHbie YCHNKA COBETCKAKX M NONbCKMX  KOMIIETEHTHLIX 
dhaxTOpo8 B HanpaBJIeHHN XO3AfCTBeHHaro CÓNUKeHHA COCENYIOLIKX MEKNY 
coó0to rocynapcTB, yBeHYaBLUKECA YKE CEPLEJHPIM yCNeXOM B BUNe 


OKHBNEHHA TOPTOB-rO OÓMEHa, NpuHeCyT HEeCOMHEHHO OÓEeKM CTOPOHAM 
3HAUMTENbHBIE BLIFONLI. 





BATOH MEX NYHAPOJIHATO OBIĄIECTBA 
CNAJIŁHbIX BATOHOB (Wagons Lits) 
NOCTPOEHHLIŃ 3a80N0M „KI. CEGIELSKI" Poznań (Tlosianb). 


| 


Pięc lat 


M. Bronski 


Członek Komis. Ludowego 
dla Handlu Zagranicznego 


zagranicznego handlu Sowietów 


12 


Wielu ekonomistów mieszczańskich przywykło oceniać postępy gospo- 
darcze kraju na zasadzie rozwoju handlu zagranicznego. Tłumaczy się 
to nietylko tą okolicznością, że statystyczne ujęcie handlu zagranicznego 
dokonywane jest — ze względu na politykę celną — wcześniej, aniżeli 
statystyka wewnętrznego obrotu towarowego, dochodu społecznego i t. d. 
Zasadnicza przyczyna powodująca, iż statystyka handu zagranicznego mo- 
głaby dowodzić tendencji rozwojowych gospodarstwa narodowego państw 
kapitalistycznych, tkwi przedewszystkiem w tem, że natężenie produkcji 
wewnętrznej w organizacji państwa kapitalistycznego wiąże się ściśle 
z wzmożeniem handlu zagranicznego. Nie miejsce tu na rozpatrywanie 
przyczyn tego zjawiska, wspominamy więc o niem jedynie pokrótce, by 
wykazać jak błędnem byłoby przykładanie takiej miary do gospodarki 
sowieckiej. 

Jeszcze przed paru laty poczytywano zagranicą cytry naszego handlu 
zewnętrznego niejednokrotnie za znamię upadku i dezorganizacji rosyj- 
skiego gospodarstwa narodowego, spowodowanych rewolucją październi- 
kową. | istotnie — nasz handel zagraniczny po zakończeniu rewolucji 
stał daleko niżej poziomu, na którym znajdował się w ostatnich latach 
caratu. Wystarczy przejrzeć tabelę poniższą, aby się przekonać, że cyfry 
naszego handlu zagranicznego nie mogły imponować tym, którzy zwykli 
oceniać położenie jakiegoś kraju wedle jego handlu z zagranicą. Do 
1921 r. cyfry naszego handlu zagranicznego były bardzo szczupłe, a do- 
piero od 1924 r. zaczyna powoli wzrastać nasz obrót z zagranicą, lec 
mimo to był on nieporównanie niższy od cyfry obrotu, wynoszącego pra- 
wie 3 miljardy w przedwojennym okresie reżymu carskiego. 


ROSYJSKI HANDEL ZAGRANICZNY 


1913 r. 1923/24 r. 1924/25 r. 1925/26 r. 1926/27 r. 
(w miljonach rubli) 


Przywóz 1374,1 373,2 577,8 703,3 806,8 
Wywóz 1520,1 233,5 723,4 756,3 713,6 
Cały handel za- 

graniczny 2894,2 606,7 1301,2 1459,6 1520,4 
w 100 23,0 49,2 55,2 57,5 


W istocie pod koniec naszego okresu rekonstrukcyjnego t. j. pod koniec 
1927 r. nasz obrót handlowy z zagranicą nie przekracza poziomu lat 
90-1ych ubiegłego stulecia. 

Badając szczegółowo cyfry naszego obrotu handlowego z zagranicą w cią- 
gu ostatniego pięciolecia, dochodzi się do wniosku, że w błędzie byli ci, 
którzy niski poziom naszego handlu zagranicznego poczytywali za de- 
zorganizację sowieckiego gospodarstwa społecznego. 


1913 r. 1927 r. 1928 r. 1929 r. 1930 r. 1931 r. 
(w miljonach rubli) 


Eksport 1520.1 780,2 _ 777.8 877,6  1036,4 8110 
Import 1374,1 713.6 _ 945,5 836,3 _ 1058,88  1105,0 
Cały handel za- 

graniczny 2894,2 _ 1493,8 1723,3 1713,9 _ 2095,2  1916.0 
wy 100 516 _ 595 _ 59,2 72,4 66,6 


W maju 1930 r. osiągnęliśmy w handlu zagranicznym zwyż 72%/ poziomu 
przedwojennego, zaś w 1931 r. tylko 66,20/o, podczas gdy siły produkcyjne 
kraju dawno już przekroczyły poziom przedwojenny. Dowodzi tego w spo- 
sób przekonywujący następująca tabela rozwoju wytwórczości w najważ- 
niejszych gałęziach gospodarstwa. 


ROZWÓJ PRODUKCJI 


1913 r. 1927 r. 1928 r. 1929 r. 1930 r. 1931 r. 
(w miljonach tonn) 


Węgiel 28.9 32,3 35.8 41,7 47,0 56,0 

Nafta 9,3 10,9 12,3 14,5 18.6 22,9 

Surówka 4,2 3,0 3,3 4,3 5,0 4,9 
(w tysiącach sztuk) 

Traktory — 0,874 1,4 4,6 12,6 41,3 


POWIERZCHNIA OBSIEWNA 


Pszenica (w miljonach ha) 27,0 31.2 27,8 29,7 32.6 37,3 
Bawełna (w tysiącach ha) 537 802 971 1056 1583 2100 


Przy gwałtownym wzroście przemysłu i rolnictwa, których produkcja 
przekroczyła dwukrotnie, a w niektórych wypadkach nawet trzykrotnie 
cyfry przedwojenne, 


przyrost naszego handlu zagranicznego pozostaje bezwąłpienia 
w tyle poza rozwojem całego gospodarstwa społecznego. 


Jest oczywiście zupełnie naturalne, że skutkiem kryzysu światowego i zwę- 
żenia się pojemności rynków światowych, z wyjątkiem (krajowego) rynku 
Unji Sowieckiej, skurczył się w 1931 r. także nasz eksport, podobnie jak 
eksport innych krajów. Jeśli się nawet uwzględni światowe zmniejsze- 
nie międzynarodowego obrotu handlowego, to i w tym wypadku handel 
zagraniczny Unji Sowieckiej pozostaje w tyle poza cyframi przedwojen- 
nemi. Udział Rosji w światowym handlu zagranicznym wynosił w 1913 
roku 3.607. W ostatnich pięciu latach, a w szczególności w ostatnich 
trzech latach włącznie z rokiem 1931, kwota Z. S. R. R. w światowym 
handlu zagranicznym nie przekroczyła 2,8%; tak więc w 1929 r. wyno- 
siła ona 1,5%, w 1930 r. dosięgła 2,2%/o, zaś w 1931 r. — do 2,80/0. 
Niewątpliwe jest, że kwota naszego udziału w światowym obrocie zagra- 
nicznym nie stanowi cyfry stałej i niezmiennej, a zmiany jej nie mogą 
charakteryzować naszej gospodarki narodowej, gdyż w przeciwieństwie 
do gospodarki kapitalistycznej 
eksport nasz nie jest uwarunkowany poszukiwaniem rynków zbytu, 
spowodowanem niedostateczną pojemnością rynku wewnętrznego. 

Na podstawie systemu planowości naszej gospodarki, którego zasadniczą 
częścią składową jest monopol handlu zagranicznego, jesteśmy w możno- 
ści ustalić nietylko zakres importu, który nieodzowny jest do wykonania 
naszego wewnętrznego planu gospodarczego, ale również kwotę wywozu. 
Drugim ważnym elementem naszego handlu zagranicznego jest przemiana 
struktury naszego importu, w wyniku zmiany charakteru naszego gospo- 
darstwa, a mianowicie przeistoczenia naszego kraju z rolniczego w prze- 
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mysłowo-rolniczy z przewagą wielkoprzemysłowych przedsiębiorstw so- 
cjalistycznych i rekonstrukcji rolnictwa, dokonanej przez utworzenie wiel- 
kich gospodarstw kolektywnych na znacjonalizowanych gruntach. 

Wystarczy przyjrzeć się cylrom naszego importu w ciągu ostatnich lat 
i porównać je z liczbami przedwojennemi, aby stwierdzić, że struktura 
naszego importu znacznie się zmieniła. Wykazuje to następująca tabela: 


1913 r. 1926 r. 1927 r. 1928 r. 1929 r. 1930 r. 1931 r 


Przywóz środków 

produkcji 648 78,1 87,9 84,8 86,8 89,2 93,3 
Przywóz dóbr 

konsumcyjnych 28,8 _ 20,3 11,3 14,7 13,07 8,8 6,7 
Przywóz innych 

towarów 6,4 1.6 0,8 0,5 0,2 20 — 


Jak z powyższego widać zwiększył się znacznie przywóz środków pro- 
dukcji, przeznaczonych na rozszerzenie przemysłu i transportu, surowców 
przemysłowych i półfabrykatów — i wyniósł w 1931 r. więcej niż dzie- 
więć dziesiątych całego naszego importu. Także 
preistoczenie stuktury importu 

musiało się oczywiście ujawnić w naszych stosunkach z poszczególnemi 
państwami, nie dziwota też, że obrót towarowy z krajami przemysłowemi 
wzrósł znacznie. Na podstawie danych statystyki niemieckiej wywóz 
z Niemiec do Z. S. R. R. w ostatnich sześciu latach, rozpoczynając od 
265 miljonów marek w 1926 r., wzrasłał stale, aż do cyfry 762,2 miljo- 
nów marek w 1931 r. 
Równie szybki wzrost wykazuje eksport Stanów Zjednoczonych do Z. S. 
R. R. Udział Stanów Zjednoczonych w imporcie rosyjskim, który przed 
wojną wynosił 5,8%/0, wzrósł od 1926 r. do 1930 r. do 25%/6. Wskutek 
pogorszenia się stosunków handlowo-politycznych udział ten jednak 
w 1931 r. znacznie się obniżył. 
W ostatnich trzech latach wzrósł także znacznie import z Anglji, Italji 
i z innych krajów. 
Pomimo kryzysu światowego udział naszego importu w handlu świato- 
wym wzrósł — według danych niemieckiego czasopisma: „Wirtschaft 
und Statistik* — z 1,4% w 1929 r., na 2,1%/0 w 1930 r. i na 3,1%/0 w 1931 r. 
Jednocześnie nasz udział w eksporcie w stosunku do handlu światowego 
wynosił w 1929 r. — 1,6%, w 1930 r. 2,30/o, zaś w 1931 r. — 250%. 
Przy planowej gospodarce i polityce, przy systematycznem podwyższa- 
niu płac robotniczych, które stosuje Unja Sowiecka, wzrasta szybko po- 
jemność rynku wewnętrznego; to wskazuje właśnie na fakt, że pomimo 
naszego dążenia do zapewnienia sobie gospodarczej niezawisłości kraju, 
która w głównych gałęziach naszej gospodarki już została osiągnięta, 
Unja Sowiecka bynajmniej nie traci na rynku światowym charakteru 
poważnego importera, albowiem: 

dążenie do niezawisłości gospodarczej nie oznacza bynajmniej 

rezygnacji z udziału w handlu światowym. 
Równocześnie jednak oznacza to, że Unja Sowiecka nie może odpaść 
z handlu światowego jako poważny eksporter, albowiem import musi 
być pełnym dochodem z eksportu. Ponieważ gospodarka planowa i mo- 
nopol handu zagranicznego śwarantują Unji Sowieckiej dalszą rozbudowę 
gospodarstwa narodowego, przeto import Unji Sowieckiej nie powinien 
się skurczyć pod warunkiem zapewnienia możliwości eksportowi sowiec- 
kiemu w krajach, które są wzajem zainteresowane we wzroście swego 
eksportu do Unii Sowieckiej. 


Tipo$. un. CTAHMCJIAB 4. OKOJIbCKMA 


Tpeącenarenb Skcnopruoro Coio3a 


MerannooópaóaTbisatonyeń IIpoMBIUUNEHKOCTH. 


BO3MO%HOCTA METAJLIOOÓpAÓATABADOIIEŃ 
NpoMKIMJIEHHOCTU B OÓNACTA 3KCIOpPTA B CCCP 


[lvnbckadg MeTannooÓpaÓaTbIBARINaN NPOMKIUNEHHOCTb, paCUIKpaB- 
lUaACA M pa3RepTLIBABIUAACH B NOROCHHOŁ RPEMA TNaBHLIM OÓpa30M ÓnNa- 
ronapA eMKOCTH pyCCKOTO DpHIHKA, C KOTODPKIM OHa COCroana B TecHoił 
CBA3H M NAA KOTOPOTo YyCIeLUHO paÓOTala — CTpEMKNACb HEMENNEHHO 
nocne uekoToporo yCcrokochua B CCCP peBonrouiuoHHoli paspyxu BO306- 
HOBHUTb STY CBA3b. OMHAKO-XKE, HECMOTPH Ha OUEBHNHbiE IIOTPEÓHOCTM, 
KOTopbie CCCP wcniuTbiBan noche ONYCTOLIEHKA BbI3BAHHOTO pEBOJIO- 
uneh H HeCMOTpA Ha TO, UTO 3TK NOTpeGHOCTH MOTNK ÓbITŁ YNOBNETBO- 
peHbi RO3CTaHORNeHHOfi nocne ROFMHHb NonbcKoŃ nNpoMbILUINeHHOCTRKIO, — 
SKCNODPTHLIE BO3MOXKHOCTM OKA3ANKCH HEOCYLIECTBNEHHBIMK, YCHNHA-Ke 
NonbcKOŃ NpoMBIUNEHHOCTHK B STOM HaNpaBieHHH OCTANKCb IIO4TU Ó€3 
pe3ynbTaTa. 

TlocTrasku n3 MerannooOpaGaTbiRaroeil oOÓnacTu C MOMEHTA BOJHKK- 
HOBEHH5 CoBeTckaro Corosa no nocnenHaro BpeMEHH ABNAIOTCA CTONB 
He3HauuTENbBHBIMM, UTO HE MOTYT ÓLbITb NpHHATkI BO BHKMAHie. Ja STO 
BpeMA NOCTABNANKCH CIOPaNM4eCKH CHENYIOLIKE HK3NENKA: B NEpBbIE TON 
HE3HAUMTENbBHbIE KONMK4ECTBA UYrLYHHOTO NUTLA, 3ATEM %t1e3HAA NpOBO- 
nOka, X. IN. MaATepKa;lbi, CTAHKM, TEKCTUNbHkie MALUMKLI, NpuueM oOÓlLee 
KONKUYECTBO STUX Ma3qenui BR CcpeulHeM ELBA NpekLIUIAIO TLICA4Y TOHH B 
roq. OnHako 3a TOT Xe CaMbiii uepuon CCCP uMnopThpoBan 3HauiTenNb- 
HblA KONHUECTBA pA3JNMUHBIX IIDONYKTOR MeTannooÓpaóaTniRaŁoe npo- 
MBIUINEHHOCTH, KOTOPbie (pou3BONATCA B [lonkwe u Ównu xopowo 
MBBECTHbi Ha TAMOLUHEM pbiHke, 

XoTa 8 nocnenuee BpeMil STH OÓCTOATENbCTBA K3MEHKNKCb, U TO, 
uTo Ówno npexne B CCCP oó'ekTOM KMilopTa, MOXET Celi4ac npou3B0- 
NUTECA Ha MECTE, TO 3TO ONHaKO He O3Ha4aET, UTOÓbI BO3MOXHOCTŁ 
SKCNOPTA B CCCP cTana HeakTyaNbHOK. 


Bo-nepBbix, B METannusecKOH NpoOMBILUNERHOCTK, B OÓNACTK MALUKHO- 
CTPOeHHA HUMEIOTCA H3NENKA KAK MAILUKHBI NAA OÓpaÓOTKM METANNOB U 
nepeBa, TeKCTHNŁHBIE MALIKHbi, KOTODbiE NO TEM KNH MUHbiIM COOÓpaxe- 
HAM HEOXOTHO NpoH3BONATCH COBETCKKM COI030M, HO MKMNOPTKpoBANKCH 
M ÓynNYT UMIOpTMpoRATŁCA H3 3arpaHKLbi. 

PaBuwimM O6pa30M u 3anyMaHHbii CCCP B kpyliHoM MaciiTaóe pe- 
KOPI kanuTanoBnoxeHui B NpoMbIU:JeHHOCTH CO3LA€T LIKDPOKKE BO3MO%- 
HOCTH NNA NOCTABOK, NAXE R OTpaCNAX, KOTOpPbie B npenkinyluKui nepnuon 
XODPOLJO 3ANaCcNKCh M KOTODRIE BNPOWEM NONKHbI ABIATECH CAMONOBNIE. 
LUMMY, 

B Buny o6lnaro CocTonHuA TpakcnopTa B CCCP, cBA3aHHbie C HUM 
INOCTABKM ABNAIOTCA BECHMA aKTYAAbHBIMM M CPO4HBIMM. BO3HUKAIOT BOB- 
MOKHOCTH NOCTABKH UENOTO pala MaTepHaNOB, CBAJAHHLIX C KENEJ3HONO- 
POKHBIM NENOM, B OÓNACTU KOTODBKIX NOJNŁCKHE NPENNPKATHA MMEIOT 
cepbeJHbiX M NEeNbHkix npeucTaBnTeneń. 

BnaronpuATHBIM NNA HaC OÓCTOATENŁCTBOM ABNAGTCA ZANONKEHHOCTh 
CCCP na npyrux palikax, OTpuUaTENbHbIM KE — HALI AKTKBHBI TOPro: 
Bbii Óanańc no oTHouieHuło k CCCP, na uTo nocnenHuńi nocToaHHo 
XxanyeTcH. 

C Haweli CTOPOHbI ABNAIOTCA NpenATCIRKEM NAaTeXHbie YCNOBKA, 
npennaraeMbie COBETCKHM C0:030M, a BbiTeKaIOLIKE OTCIONA KONEÓAHKA 
BaHHTepeCOBAHHbIX NPOMLILINEHHbIxX KPYTOB SIBAAIOTCH BNONHE OÓOCHOBAH- 
HbIMM, NDHUHKMAA RO BHUMAHNKE CJIAGOCTb HauluX (DUHaHCOBbIX OpPTAHK3ALKA- 
JTO OÓCTORTENLCTBO MNXKET CTATk PELUAIOLNKM NO OTHOUJEHKIO K SKCNODT- 
HBIM BO3MOJKHOCTAM CCCP nh CReCTH HX NONHOCTBIO HA HOTH. 

Ecnióbi He cyluecTBORANO 9THX npenaTcTeul, TO KET B [lonbue 
npennpHATUA, KOTOpoe He %KENaNOÓb, NPH HOpPMAMbHbIX YCNOBKIX No- 
CTABKM, RCTYNHTŁ B CBH3b C HEKOTHA CTOTŁ EMKAUM DYCCKHUM DphIHKOM, 
NoTepAHHbiM CO BDPeMEHU MHKDpOBOŃ BOFIHBI. 
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Prof. Inż. St. J. Okolski 


Prezes Związku Eksportowego 
Przemysłu Metalowego Przetwórczego 


Polski przemysł metalowy przetwórczy, który w okresie przed wojną 
światową rozbudował się i rozwinął głównie z racji pojemności rynku 
rosyjskiego i który z rynkiem tym nawiązał ścisły kontakt i dla rynku 
tego wydajnie pracował, niezwłocznie po niejakiem uspokojeniu się Rosji 
po zawierusze rewolucyjnej, pragnął kontakt ten na nowo nawiązać. 
Jednakże, pomimo oczywistych potrzeb, jakie po dewastacji, spowodo- 
wanej rewolucją, Rosja odczuwała i pomimo, że te potrzeby mogły być 
zaspokojone przez już uruchomiony po wojnie przemysł polski, oczywiste 
możliwości eksportowe okazały się nierealne, a starania przemysłu pol- 
skieśo w tym kierunku pozostały prawie bez rezultatu. 

Dostawy z działu metalowego przetwórczego za okres od zaistnienia 
Związku Sowieckiego do ostalnich czasów są tak nieznaczne, że nie mogą 
być brane pod uwagę. Za okres ten były dostarczane dorywczo nastę- 
pujące artykuły: w pierwszych latach trochę odlewów żeliwnych, później 
drut żelazny, różne materjały kolejowe, obrabiarki, maszyny włókienni- 
cze, których to artykułów łączna ilość przewyższała zaledwie średnio 1000 
tonn rocznie. A przecież za ten okres Sowiety wwoziły znaczne ilości 
różnych wyrobów metalowych przetwórczych, które były produkowane 
w Polsce i które były na tamtejszym rynku dobrze znane. 

W ciągu tego okresu warunki znacznie się zmieniły i to co stanowiło 
przedtem w Sowietach objekt importu, obecnie może być wytwarzane na 
miejscu. Nie znaczy to jednak, aby możliwości eksportu do Sowietów 
stały się nieaktualne. 

Najpierw są branże w dziale metalowym, mianowicie w dziale budowy 
maszyn, jak maszyny do obróbki metali i drzewa, inaszyny włókiennicze, 
które z tych lub innych względów niechętnie były i będą traktowane 
w Rosji, jako artykuł miejscowego wyrobu i jako takie były i będą spro- 
wadzane z poza granic kraju. 

Również, zakrojony przez Sowiety na dużą skalę rekord inwestycyjno- 
przemysłowy, stwarza znowu dla dosiaw duże możliwości nawet w dzia- 
łach, które w ubiegłym okresie dobrze się tam zaopatrzyły i które skąd- 
inąd powinny być samowystarczalne. 

W pierwszej linji został zdezorganizowany transport, a związane z tem 
dostawy są bardzo aktualne i naglące. Powstają więc możliwości dostaw 
całego szeregu związanych z kolejnictwem materjałów, w którym to dziale 
polskie wytwórnie mają poważnych i sprawnych przedstawicieli. 

Na naszą korzyść przemawia duże zadłużenie Sowietów na innych ryn- 
kach, przeciwko nam nasz dodatni bilans handlowy w stosunku do So- 
wietów na co się te stale uskarżają. 

Z naszej strony stają na zawadzie warunki płatności, jakie ofiarują So- 
wiety, a wynikłe stąd wahania zainteresowanych ze względu na niedoma- 
śania naszych finansowych organizacyj są zupełnie uzasadnione. Ten 
szczegół może zawyrokować o możliwościach eksportowych do Sowietów 
i wręcz je uniemożliwić. 

Gdyby nie te objekcje, niema wytwórni w Polsce, któraby nie pragnęła 
przy normalnych warunkach dostawy, wejść w kontakt z utraconym od 
wojny światowej, a tak pojemnym niegdyś rynkiem rosyjskim. 


Sergjusz Roszczin 


Członek Zarządu Tow. Akc. „Sowpoltorg w Mo- 
skwie” i Dyr. Tow. „Sowpoltorg w Warszawie" 


„Sowpoltorg” na rynku polskim 


Należy — niestety — stwierdzić, że ani prasa polska, ani też polskie ste- 
ry, zainteresowane w rozwoju stosunków handlowych, nie są dostatecznie 
obeznane z charakterem i znaczeniem oraz pracami Sp. z ogr. odp. „Sow- 
poltorg w Warszawie”, istniejącej już od 1927 roku jako Generalne Przed- 
stawicielstwo Sp. Akc. „Sowpoltorg w Moskwie". 

Wytłomaczyć to można poniekąd okolicznością, że do drugiej połowy 
1931 r. możliwości rozszerzenia przez ,„Sowpoltorg” stosunków handlowych 
w zakresie wywozu do ZSRR, a zwłaszcza w zakresie przywozu towarów 
pochodzenia radzieckiego do Polski, były bardziej ograniczone, niż obec- 
nie. Dopiero w drugiej połowie 1931 roku działalność „Sowpoltorgu”, roz- 
wija się na szerszej podstawie, ponieważ przejął on wówczas do sprzeda- 
ży na rynku polskim duży asortyment towarów pochodzenia radzieckiego 
od Warszawskiego Przedstawicielstwa Handlowego ZSRR. Na rozwoju 
operacyj handlowych niepomyślnie odbiły się jednak wypadki, jakie za- 
szły na arenie światowej w drugiej połowie roku ubiegłego; krachy finanso- 
we banków zagranicznych, spadek kursu funta szterlingów i wogóle dalsze 
zaostrzenie i pogłębienie się kryzysu gospodarczego we wszystkich kra- 
jach, z Polską włącznie. Na domiar tego rozwój operacyj handlowych 
napotyka i obecnie jeszcze na swej drodze na dość poważne trudności, 
jak naprzykład wysokie, równoznaczne częstokroć z zakazem wwozu, 
stawki celne, — konieczność uzyskiwania specjalnych zezwoleń na wwóz, 
—wysoka towarowa taryfa kolejowa oraz szereg innych zagadnień, doty- 
czących samego „Sowpoltorgu”. 

Mimo to wszystko jednak stwierdzić należy, że w chwili obecnej „„Sow- 
poltor$g' zaczyna już wybitnie umacniać swe pozycje na niektórych po- 
ważniejszych odcinkach pracy, do czego przyczyniło się niewątpliwie dą- 
żenie do oparcia działalności na zdrowych podstawach. 

W roku 1925-ym, została, jak wiadomo założona w Moskwie Sp. Akc. 
„Sowpoltorg”. Założycielami S-ki są: Rząd ZSRR w osobie — Ludowy 
Komisarjat Handlu Zagranicznego (NKWT) i ze strony Polskiej — Tow. 
„Polros” w Warszawie. 

„Sowpoltorg w Moskwie' ma na celu: a) wykorzystanie kapitału Tow. do 
obróbki, wyprawiania, sortowania i standaryzacji surowców eksportowa- 
nych, przeznaczonych do wywozu przez ,Sowpoltorg' celem sprzedaży za- 
$ranicą,—bezpośrednio, lub też za pośrednictwem odpowiednich związków 
eksportowych z ZSRR i b) przywóz z Polski i sprzedaż na rynku wewnę- 
trznym Związku Radzieckiego wszelkich towarów, dopuszczonych do przy- 
wozu na terytorjum Związkowe, jak np. obrabiarki, parowozy, wagony, 
instalacje elektryczne, armatury, węgiel, ołów, cynk, przetwory chemicz- 
ne, superfosfaty i inne, przyczem stosunek wartości przywozu do ZSRR 
do wartości wywozu z ZSRR winien być równy 80%/. Celem wywiązania 
się z postawionych sobie zadań, założyciele wykładają niezbędne środki 
i stwarzają stosowny aparat zarówno w Moskwie, jak i w innych miej- 
scowościach Związku Radzieckiego. 

Administrowanie działalnością ,„Sowpoltor$u oparte jest na zasadzie 


ścisłego parytetu. 
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Skalę prac „Sowpoltorgu w Moskwie" Sp. Akc. dostatecznie określają 
cyfry następujące: Obroty towarowe w zakresie wywozu zagranicę pla- 
nowane są na rok bieżący w sumie 23 milj. zł. (z kwoty tej na Polskę 
przypada 12 milj. zł.). Przywóz do ZSRR z Polski — 18 milj. złotych. 
Dla uskutecznienia dostawy i przeróbki towarów w ZSRR „Sowpoltorg” 
rozporządza własnym aparatem w postaci kilkudziesięciu punktów skupu 
na Ukrainie, na Północnym Kaukazie, w okręgu Centralno-Czarnoziem- 
nym (dawne gubernie: woroneżka, orłowska, kurska i tambowska), w okrę- 
$u Iwanowo-Wozniesieńskiem, a pozatem posiada w tych okręgach i na te- 
renie Ukraińskiej SRR, jedną chłodnię i dziewięć własnych zmodernizo- 
wanych zakładów - kombinatów, zajmujących się tuczeniem, przeróbką 
i sortowaniem drobiu, przeznaczonego na eksport. 

Oto w najogólniejszych zarysach oblicze i zadania Sp. Akc. „Sowpol- 
tor$ w Moskwie". 


Natomiast do prowadzenia pracy bezpośrednio na rynku polskim, zarów- 
no w zakresie kupna fabrykatów i surowców, niezbędnych dla Żw. Ra- 
dzieckiego, jak i celem sprzedaży na miejscu radzieckich artykułów eks- 
portowych, Sp. Akc. „Sowpoltorś w Moskwie' i Tow. „Polros” założyli 
w Warszawie w 1927 roku Spółkę z o. o. „Sowpoltorg w Warszawie”. 
Ogólne obroty handlowe S-ki „Sowpoltorg w Warszawie' wyniosły 
w 1931 r.: wywóz z Polski do ZŚRR . 14.430.738.99 zł. 
przywóz do Polski z ZSRR . 8.294.688.44 zł. 


dały więc saldo dodatnie na korzyść Polski w sumie 6 miljonów złotych. 
W latach poprzednich stosunek ten jest jeszcze bardziej uderzający, co 
widoczne jest z następującego zestawienia: 


Przywóz do ZSRR z Polski Wywóz z ZSRR do Polski 


Rok w złotych 
1926/27 4.561 .263.24 333.901.82 
1927/28 11.708.651.— 5.115.505.80 
1928/29 12.676.631.26 5.469.697./8 
1929/30 15.069.916.88 1.568.391.68 
1930 — IV kwart. 1.800.932.54 207.454.06 


Od dnia 1 stycznia r. b. do chwili obecnej zostały umieszczone w polskini 
przemyśle zamówienia na sumę 

około 10.240.000.— złotych. 
Połowa tej sumy przypada na sprzęt i maszyny, jak obrabiarki -— 
Zł. 3.340.000, parowozy — Zł. 275.000.—, platformy i wagony — 
ZŁ 1.110.000.—, osie wagonowe — 475.000 zł. i wierlarki elektryczne — 
Zł. 40.000.—. Drugą połowę stanowią: cynk, ołów, kadm i pył cynkowy. 
Rok bieżący wykazuje wybitną zmianę nomenklalury eksporiu z Polski 
w kierunku sprzętu i maszyn. Jaskrawe potwierdzenie tego otrzymujemy 
przy porównaniu 5-ciu kwartałów 1930/31 roku, z bieżącym rokiem, 
a mianowicie: w ciągu 5-ciu kwartałów 1930/31 roku rozlokowano w Pol- 
sce zamówień na sumę Zł. 19.400.000.—, z czego na sprzęt i maszyny, 
przytem wyłącznie na obrabiarki, przypada wszystkiego około 
Zł. 2.104.000.— 
Gdyby nie cały szereg przeszkód na drodze do dalszego powiększenia no- 
menklatury sprzętu i maszyn oraz do powiększenia pozycyj eksportowych 
wogóle, ,„Sowpoltor$g' miałby w roku bież. zupełnie realną możność do- 
datkowego zapewnienia polskiemu gospodarstwu dosyć interesujących je 
pozycyj, jak wielkie parowozy, kotły, armatura, żelazo i stal, kom- 
pensatory, krany elektryczne i t. d. 


Rozszerzeniu zamówień w Polsce zasadniczo przeciwdziałały następujące 
przeszkody: 1) wyjątkowo powolne opracowywanie przez dostawców odpo- 
wiedzi na zapytania i nadsyłanie ofert, 2) brak zdolności konkurencyjnej 
ze strony polskich przedsiębiorstw w dziedzinie wykonania sprzętu i ma- 
szyn, co się tłomaczy nietylko (a częstokroć: nietyle) brakiem technicznego 
przystosowania, lecz i tem, że surowiec dla produkcji jest kalkulowany nie 
po cenach eksportowych, a po wewnętrznych, 3) trudności kredytowania 
dostaw. Tak się stało z 20-tu parowozami, gdzie dostawa nie doszła do 
skutku wobec wysokich cen, tak również stało się z żelazem i stalą, któ- 
rych dostawy przemysł polski nie mógł kredytować na odpowiedni termin, 
to samo wreszcie działo się i z innemi pozycjami, na które „Sowpoltorg” 
miał możność otrzymania zamówień na Polskę ze strony importujących 
organizacyj radzieckich. 

Co się tyczy wwozu z ZSRR, to „Sowpoltorg” przeprowadza w roku bie- 
żącym tranzakcje w zakresie skór surowych i towarów skórniczych, nici, 
obuwia gumowego, szmat, ziół leczniczych i medykamentów, grupy towa- 
rów chemicznych i tłuszczów, oraz surowców górniczych. W ciągu 10-u 
miesięcy r. b. zrealizowano towarów na sumę ok. Zł. 4.500.000.—, licząc 
po cenach netto. 

Realizacja sprzedaży towarów na rynku polskim napotyka na cały szereg 
trudności, spowodowanych nietylko przez ogólne warunki rynku świato- 
wego, lecz również przez wspomniane wyżej specjalne warunki miejscowe. 
Do przezwyciężenia tych przeszkód zmierzać winny wysiłki wszystkich 
odpowiednich sfer, zainteresowanych w normalnym rozwoju stosunków 
handlowych. 
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Ładowanie na okręty skór surowych w porcie Leningradzkim. 
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Inż. Stefan Jabłoński 


Dyrektor Izby Handlowej 
Polski i ZSRR 


Stosunki handlowe 
między Polską a ZSRR 


Praśnąc scharakteryzować stosunki handlowe między Polską a ZSRR, 
należy przedewszystkiem pamiętać, że w ZSRR istnieje monopol państwo- 
wy handlu zewnętrznego. Nadaje to z natury rzeczy wymianie towarowej 
między ZSRR a innemi państwami specyficzny charakter. 

Z jednej strony upraszcza to niezmiernie stosunki handlowe, uwalniając 
kupców zagranicznych, pragnących prowadzić interesy handlowe z ZSRR, 
od konieczności mozolnego poszukiwania tam, tak rynków zbytu dla swych 
towarów, jak i źródeł zakupów poszukiwanych produktów — z drugiej 
strony jednak wzmacnia to niewątpliwie bardzo silnie pozycję Rządu So- 
wieckiego, jako monopolisty, przy pertraktacjach handlowych i umożliwia 
mu osiąganie korzystniejszych warunków tak pod względem ceny, jak i wa- 
runków płatności. 

Bardzo ważnym czynnikiem na tym terenie jest też punktualność, z jaką 
się ZSRR wywiązuje ze swych zobowiązań. 

Obroty handlowe między Polską a ZSRR wyrażają się w cyfrach następu- 


jących: 
Rok Przywóz do Polski Wywóz z Polski Saldo 
w tys. złotych w tys. złotych w tys. zł. 
1924 4.965 11.418 -- 6.453 
1927 100.026 44.945 — 55.081 
1929 39.925 81.076 -- 41.052 
1930 45.780 128.963 -- 83.183 
1931 36.037 125.256 -- 89.219 
I półrocze 1932 9.459 7.262 — 2197 


Oprócz więc roku 1927, w którym z powodu silnego nieurodzaju w Polsce, 
sprowadzono z ZSRR duże ilości środków spożywczych i w którym skut- 
kiem tego przywóz do Polski z ZSRR przewyższał wywóz o przeszło 55 
mil. zł., wszystkie ubiegłe lata dawały wybitne saldo dodatnie dla Polski — 
co znowu kompensowało się na korzyść ZSRR, przez to, że zakupy czy- 
nione tam przez Polskę były płacone gotówką podczas gdy, dostawy z Pol- 
ski do ZSRR były dokonywane na długoterminowe kredyty. 

Eksport z Polski do ZSRR posiada charakter bardzo jednostronny i składa 
się prawie wyłącznie z żelaza i wyrobów hutniczych, tak: 
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W 1930 r. ogółem wywóz do ZSRR wynosił 128.863.000 zł. — w tem było 
żelaza za — 117.302.000 zł. 

W 1931 r. wywóz ogólny do ZSRR wynosił 125.256.000 zł. — a w tem 
żelaza za — 116.860.000 zł. 

Czyli, że wszystkie inne pozycje wywozu w 1931 r. zamykały się w cyfrach 
zaledwie 8.396.000 zł., ż czego przypada na: 


maszyny i aparaty — 3.180.000 zł. 
węgiel kamienny — 2380.000 ,, 
trzodę chlewną —  1.203.000 ,, 


To też, gdy w pierwszej połowie 1932 r. wywóz wyrobów hutniczych 
z Polski ustał prawie zupełnie, bilans jej handlowy z ZSRR stał się od- 
razu ujemny. 

Jasnem więc jest, że polskie słery gospodarcze winny wszelkiemi siłami 
dążyć do możliwego rozszerzenia nomenklatury wywożonych towarów. 
Co się tyczy przywozu z ZSRR do Polski, to, choć ilościowo mniejszy, po- 
siada on jednak znacznie większą różnorodność importowanych towarów. 
W 1931 r. ogólny przywóz z ZSRR do Polski wynosił 36.037.000 zł. w tem: 


Rudy żelazne i manganowe 10.560.000 zł. 
Ryby (wyłącznie mrożone sandacze i liny) 5.500.000 ,, 
Skóry i futra 4.530.000 ,, 
Wyroby gumowe (kalosze) 2.510.000 ,, 
Materjały drzewne 2.086.000 ,, 
Tytoń surowy 2.008.000 ,, 
Chemikalja 1.948.000 ,, 
Szmaty do wyrobu papieru 1.382.000 ,, 
Nici na szpulkach 1.056.000 „,, 
Makuchy 918.000 ,, 


Jeżeli porównać ogólne cytry handlu zagranicznego Polski z cyframi jej 
obrotów handlowych z ZŚRR, to trzeba stwierdzić z całą stanowczością, 
że te ostatnie są o wiele mniejsze niżby być mogły, niżby być powinny. 
Tak np. w 1931 r. wywóz z Polski do ZSRR wyniósł tyłko 6,7%/0 całego 
eksportu Polski, przywóz zaś do Polski z ZSRR wynosił zaledwie 2,4% 
całego importu Polski. 

Przeglądając import Polski z poszczególnych krajów napotykamy wiele 
takich pozycyj, że Polska towary, które mogłaby z powodzeniem przywo- 
zić z ZSRR, importuje z innych krajów, ma ujemny bilans handłowy, i które 
nigdy poważniejszymi odbiorcami jej wytworów nie będą. 

Jeżeli stosunki handlowe między Polską a ZSRR mają się powiększać 
i wejść na tory normalne, to musi to uledz radykalnej zmianie, jeżeli 
eksport z Polski do ZSRR ma się silnie zwiększyć, to polski import powi- 
nien być tak nastawiony, ażeby, o ile możności, wszystko, czego Polska 
potrzebuje z zagranicy, a co ZSRR pragnie wywieść, było sprowadzane 
z ZSRR. 

Zasada kompensacyj towarowych stanowi obecnie podstawę wszechświa. 
towego, międzynarodowego handlu. Wynalezienie odpowiednich kompen- 
sat importowanych wzamian za towary, które Polska pragnie eksportować, 
wpłynie niewątpliwie na znaczne wzmożenie się tranzakcyj handlowych 
między Polską a ZSRR. 

Nad opracowaniem systemu takich kompensacyj, pracuje w obecnej chwili 
Izba Hadlowa Polski i ZSRR w przekonaniu, że tą drogą uda się te sto- 
sunki znacznie ożywić. 
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A. Wichrew 


Przedstawicielstwo Handlowe 
ZSRR w Polsce 


Operacje importowe Przedstawicielstwa 
Handlowego ZSRR 


w Polsce 
w 1932 roku 
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Pierwsze trzy miesiące r b. zaznaczały się brakiem nowych zamówień. 
Poczynając od [IV kwartału roku ubiegłego, t. j.od chwili dewaluacji funta 
szterlingów, firmy polskie nie miały możności przyjmować radzieckich za- 
mówień, wobec odmowy ze strony polskich banków dyskontowania weksli 
radzieckich. Co więcej, szereg firm wstrzymało załadowanie towarów 
objętych zawartemi poprzednio umowami, naruszając temsamem jedno- 
stronnie warunki umowy. W ciągu trzech pierwszych miesiący r. b. trzeba 
było regulować z dostawcami slosunki, wynikające z zawartych umów 
i w len sposób stwarzać normalne warunki dalszej współpracy z temi 
firmami. Obecnie można stwierdzić z zadowoleniem, że kwestje sporne 
zostały rozstrzygnięte na drodze porozumienia. Wyjątek stanowi jedna 
huta Śiąska (1uda). Niemniej jednak firmy polskie nie mogły w ciągu kil- 
ku miesięcy otrzymać zamówień radzieckich. Praktyka stosunków handlo- 
wych w ciągu 5-ciu miesięcy roku bieżącego — brak możności finansowania 
zamówień ZSRR i nieprzyznawania kontyngentów przywozu — dała w re- 
zultacie poważny spadek handlu ZSRR z Polską. 

W drugim kwartale rozpoczęły się układy z hutą Bismarka i zakładami 
Modrzejowskiemi o dostawę żelaza w różnych gatunkach. Układy te 
dowiodły, że wyżej wymienione zakłady hutnicze są w stanie jak i w la- 
tach ubiegłych konkurować pod względem cen z firmami innych krajów. 
Jednakże układy ciągnęły się przez cały drugi kwartał. Przedmiotem 
tak długotrwałych rokowań były dwie kwestje. Utrzymanie warunków kre- 
dytowych na zeszłorocznym poziomie i przyznanie kontyngentów na przy- 
wóz do Polski towarów radzieckich. 

W rezuliacie wydane zostały dwa zamówienia na żelazo: Hucie Bismarka 
na. 50.000 tonn i Zakładom Modrzejowskim na 5000 tonn. Pozatem Przed- 
stawicielstwo Handlowe zastrzegło sobie prawo opcji w Hucie Bismarka 
na 20.000 t. i w zakładach Modrzejowskich na 5000 t. Jako rekompensatę 
wzamian za udzielone zamówienia przyznane zostały Przedstawicielstwu 
Handlowemu kontyngent na przywóz do Polski: futer — 50 t. i ryb—1500 t. 
Podczas gdy dostawy żelaza mają być uskutecznione w ciągu 5-ciu mie- 
sięcy to kontyngenty przywozu towarów radzieckich mogą być uskutecz- 
nione w ciągu roku. Należy żałować, że nie została podpisana umowa 
w sprawie dostawy tytoniu radzieckiego mimo iż decyzja zakupienia tego 
tytoniu była powzięta. I dlatego zmuszeni byliśmy opcje na 25.000 tonn że- 
laza przekazać do innego kraju. 

Suma zamówień, wydanych w pierwszym półroczu wynosi: 4.413.068 rubli. 
Później prowadziliśmy petraktacje z firmą „Ferrum'' dla Związku cystern. 
Pomimo, że wszystkie sprawy natury technicznej i handiowej były z firmą 
uzgodnione — zmuszeni byliśmy i to zamówienie przekazać do innego kra- 
ju, gdyż banki polskie odmówiły finansowania tych zamówień. 


Niesłuszny jest pogląd, że ZSRR zakupuje w Polsce tylko takie towary, 
których nabycie jest dlań w innych krajach utrudnione. ZSRR występuje 
z propozycją nabycia tych czy innych towarów przy jednakowych cenach 
i warunkach kredytowych, ponieważ liczy na umożliwienie sprzedaży to- 
warów własnych. W przeciwnym razie nie można spodziewać się przy- 
działu zamówień. Przedstawicielstwo Handlowe prowadziło rokowania z sze- 
regiem firm na różne towary. Ujawnia się najzupełniej realna możliwość 
udzielenia szeregu dodatkowych zamówień, o ile zostaną znalezione spo- 
soby spełnienia postulatów co do przywozu towarów radzieckich do Polski. 
Niesposób jest rzeczywiście mówić o stworzeniu w Polsce warunków, umoż- 
liwiających sprzedaż towarów Radzieckich, nie biorąc pod uwagę sprawy 
cła i taryf kolejowych w każdym poszczególnym wypadku. 

Należy sprostować mniemanie, jakoby zainteresowanie ZSRR ograniczyło 
się tylko do żelaza. Nomenklatura towarów, nabywanych przez Związek Ra- 
dziecki, jest dość różnorodna. Operacje radzieckie w dziedzinie zaku- 
pów dałyby się jeszcze bardziej urozmaicić i rozszerzyć zależnie od roz- 
szerzenia operacyj wywozowych. 

Do niepomyślnych warunków importowych ZSRR należy zaliczyć prze- 
wlekłość rokowań. Kwestje kredytowe i eksportowe rozstrzygane są przez 
polskie instancje niezmiernie powoli, co powoduje częste przerzucanie za- 
mówień do innych krajów. 

Dalsza praca w kierunku zbliżenia polskich sfer przemysłowych z kierow- 
nikami przemysłu ZSRR winna wpłynąć na lepsze zrozumienie postulatów 
wzajemnych, oraz tworzyć tym sposobem warunki dalszego rozwoju wymia- 
ny towarowej. 





"ZKE: 7 aa 2 Y. JkR 0. „0 


Oryginalna bryła platyny z gór Uralu, wagi 4758,7 gram. 
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Dubiański 


Zast. Przewodniczącego 
Zjednoczenia  Przywozu 
Obrabiarek _„Stankoimport” 


Skuteczne wypełnianie planu pięcioletniego i uprzemysłowienia kraju po- 
wodowało z roku na rok wzrost przywozu obrabiarek. Trzeci rozstrzy- 
śający rok planu pięcioletniego był jednocześnie rokiem silnego wzrostu 
naszego przywozu, jak to wynika z następujących danych, dotyczących 
rozmiaru udzielonych przez „Stankoimport' zamówień na obrabiarki: 


Zamawiający: Czas Suma 
(w milj. rb.) 

Metalloimport 1926/27 1,84 

qi 1927,28 11,20 

" 1928/29 12,20 

Stankoimport 1929/30 48,42 

1930/31 142.20 


"(11 mies. od 1/X-30 do 30/VIII-31) 

Przy rozbudowie własnej wytwórczości maszyn, która wymaga wielkich 
środków, Unja Sowiecka kieruje z natury rzeczy swoje wysiłki przede- 
wszystkiem w celu wykorzystania rynku wewnętrznego, w związku jednak 
z wykończenie:n robót przy budowie gigantycznych dzieł pierwszej ,„pia- 
tiletki'* i zaopatrywaniem w obrabiarki, jak również na skutek dalszej roz- 
budowy przemysłu według drugiego planu pięcioletniego 

powstanie takie zapotrzebowanie obrabiarek, iż jest najzu- 

pełniej oczywiste, że nie będzie ono mogło być zaspokojone 

przez rodzimy przemysł maszynowy Unji Sowieckiej. 
Niema najmniejszej wątpliwości, że zapotrzebowanie Z. S$. S. R. na im- 
portowane obrabiarki będzie olbrzymie. 
Potwierdzają to całkowicie dane statystyczne handlu z Niemcami i An- 
ślją w ciągu ostatnich lat. 
Niemiecki wywóz obrabiarek metali wynosił wedle danych niemieckiej 
statystyki celnej: 


1930 r. 1931 r. 
w 1000 tonn w milj. mk. w 1000 tonn w milj. mk. 
Ogólny wywóz 111,3 200 133,7 239 
z tego do Z.S.S.R. 17,4 45 57.8 125 
Wywóz do innych 
krajów 93,8 155 75.9 114 


Zamówienia Z. S. S. R. na obrabiarki z Anglji ujawniają tabele nastę- 
pujące: 


1929 1930 1931 1931 w 4 
w 1000-ch funtów szterl. wobec 1929 r. 
Ogólny wywóz obrabiarek 2153 1855 2062 96,7 
z tego do Z. S$, S$. $. 102 222 1260 1225,0 
Wywóz do pozostałych krajów 2041 1634 802 39,3 
Wywóz obrabiarek metali z U. S. A. ujawniają dane następujące: 
1929 r. 1930 r. 
w 1000-ach dolarów 
Ugólny wywóz 40,803 41,945 
Wywóz do Z. S$. S. R. 2,672 14, sł 


W %%-ch ogólnego wywozu 6.3 34, 
W 1931 r. wywóz obrabiarek metali z Ameryki wynosił 40, 030, 000 doł. 


Spadek wywozu, w stosunku do poprzedniego okresu, przypisać należy 
przedewszystkiem zmniejszeniu ilości zamówień sowieckich w drugiej po- 
łowie 1931 r. 


(--) Mum. AH. NUOTPOBCKMA. 


BblBO3 NONbCKHX CTAHKOB B C.C.C.P. 


OmHoi u3 pa3BKBatoluMxcA oTpacheli BLBO3a M3 [lonkia B CCCP 
ABNAIOTCA CTAHKM. BLIBO3 MALIMKH MOXKHO CUMTATb ABIEHKEM ÓnaronpnaT- 
HHM nna [IonbluM, Tak KAK OHE ABNAIOTCA K3NENMEM BNONHE 3AKONUCHHbIM, 
CTOKMOCTb KOTOPAro COCTOKT NpeMMylueCTBEHHO M3 3apaÓOTHOŃ niaTbi 
BbICOKOKBANNMPHUMPOBAHKOH paÓoueli CHNLI M, ÓNaronapa 3TOMy, nonydaeTca 
BO3MOXKHOCTb NaTb paÓOTy HaMÓOJee UeHHOMy B KkaxnNoji cTpaHe 3neMeHTy 
KBANKCHMUMDOBAHHOTO Tpyna. Kpome Toro, Ónaronapa BblIBO3y MALIKH, 
CTpaHa Hala uMeeT BO3MOXKHOCTL NpMHANNEKATŁ K UKCNHY TEX, KOTODPLIA 
KOHKYPUPYłKoT Ha MWUDpOBbIX pbiHKax B TOŃi OTpaCnu NpoKBBOLCTBA, KOTOpaA 
ABNAETCA NAUOHEPOM H OPTAHKBATOPOM NPOMLILUNEHHOŃ XKK3KH K TEXHMUE- 
ckaro nporpecca. 

MoxHo npennonaraTk, 4To B CCCP, koTopbiii BechMa KHTEHCHRHO 
pa3BuBaeT CBOłO NPOMBILUJEHHOCTb MH CO3NAE€T TPoMANHbie NpeNNpKATKMA, 
Hyxnaach nna SToń uenu npexne BCero B MaLuMHaX, € YNoBNETBOPEHMHEM 
BHNKT B NONbCKOM MALUMHOCTPOMTENbCTBE €LUE ONHOTO COTpynNHKKa 8 1eJe 
pa3BHTHA CBOETO XO3AFCTBA. 

BblBo3 CTAaHKOB B POCCHIO HKMEET CBOH CONMNHBIA TpPANMUKH ELLE CO 
BpeMeHh No MuUpoBOŃ BofiHi. C 1890 no 1915 r. Bapiiascknii 3aBonq Aku 
O0—Bo Fepnax u LlynbcT NocToAHHO 1OCTaBNAN B HauÓG0NeE CEDpLEJHbiE 
npennpHaTua PoCCcHH BECbMAa COBPEMEHHbIE H NO CAMbIX KPYNHbIX paaMe- 
poB CTaHKHU, Apuo0peTaa ceÓóe cnaBy OnNHoro M3 Hauóonee nepenoBbix n 





KPYNHBIX CTAHKOCTPOKTEJIbHbIX 3ABO1OB EBponbi. CeronHaLuHee CTaHKo- KAPYZEJIbLHbiń 
CTpouTENbCTBO [lonbiun ABNueTcA npenloxeHKeM NPERKHKX NOCTHKEHHH TOKAPHbIA 
B OÓNaCTH STOTO NPOH3BONCTBA HK MOXHO IpeNNoJaraTb, 4To NnoOpoxe- CTAHOK 
NaTeNbHblfi NpHueM, C KOTOPLIM BCTpETHNKCE IIONbCKKA MALUMHbI B CCCP. run 2KA 


ECTŁ OTUACTK OTpaXeHKEM NOBEpHA pyCCKHX TEXHMYECKHX KDYToB B 
nonbckoi TeXHKKE, KOTOPAA OCTaBHNA CJENbI B CYLIECTBYIOINEM NO CHX 
nop o60pynoBaHuł MHoruX pyCCKHX 3aBONOB. 

CoBeTckue TeXHHKH BLIpPaÓOTAJJM METONbBI NNaHOBbiX 3AKYNOK CTBH- 
KOB M TO4HO ChOpMynNKpoBAJK TEXHKUECKHA YCNOBKA, KOTODPLIE BECHMA 
TPeGOBATENLHN, HO PALUKOHANBHBI H NONOXKKTEJNBHBI, M 3TO NaeT BO3MOX- 
HOCTE NOJNbCKUM CTAHKOCTPOKTEJŁHBIM 3ABONaM NPpKCNOCOÓHTŁ TEXHKUE- 
cxnil ypoBeHb CBOETOo NpoH3BONCTBA K TpeÓOBaHHAM CCCP. 

B nacTosaiiee BPEMA NONLCKKE 3ABOJbi NOCTaBNAłOT CBbiiie 15 pa3- 
NWUUHbIX COBPEMEHHHIX CTAHKOB „OÓLllaro Ha3HaseHHa". B TeueHuH nocnen- 
HUX NBYX - TpeX rONOB NocTaBieHo B CCCP. CcTaHkOB Ha cymmy 600.000 
NONIapOB K B NnanbHefiweM U3rOTOBNAŁOTCH KPYNHLIE 3AKABbI. 

MoxHo ipennonoraTb, 4TO NoNbCKHe 3ABONkI MOTNM Óbi NOCTABNATŁ 
M „CIeLlHaNbHbie'* CTAHKH, HanpiMep, NIA XKENEJHOLUPOKHBIX MacTep- 
CKHX, TAK KAK M3TOTOBNIEMbIE R [lONBLIE TUNbl STUX CTAHKOB NyuLiE NON- 
XONAT K YCIOBHHM paÓoTrh B CCCP, ueM, HEKOTOpLIE, Naxe OUeHb 
M3RECTHbIe, CTAHKU NpyrMX CTpaH. 

Tak Kak BbIBO3 CTAHKOB B CCCP, onnupaeTca Ha 3NOpOBLIX Hava]ax 
M COOTBETCTBYeT NHKHKMU DpAa3KITMA OÓEHX COCENHKX CTPAH, MOXKHO Ha- 
nenTca, 4To OÓe CTOPOHLI NPHNOXKAT YCHIMA, UTOÓBI 3ABAJABIUMECHA B STOf 
OÓNacTH B3AKuMOOTHOLJEHHA ylepKATL K B GYNYLIEM, 





KOJIECHO-TOKAPHBIE CTAHKM 
nana e 1200, 1500, 2300 Mm. 
mun I TC 


Ogólnozwiązkowe Zjednoczenie 


„IORGSIN” 
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wydaje bezpośrednio ze swych magazynów wszelkiego rodzaju towary 
i artykuły żywnościowe oraz dostarcza na terytorjum ZSRR przesyłki 
żywnościowe po przekazaniu waluty z zagranicy. 

Magazyny Torgsinu posiadają w 220 miastach ZSRR wielki wybór wszel- 
kiego rodzaju towarów, a mianowicie: włókienniczych, trykotaży, obuwia, 
bielizny, futer oraz wszelkich przedmiotów codziennego użytku po cenach 
umiarkowanych. Obecnie został wydany nowy cennik „Torgsinu' z cena- 
mi znacznie zniżonemi, który wysyła się na żądanie. Również na specjal- 
ne żądanie wysyła się kompletny spis oddziałów „Torgsina” w ZSRR. 

W celu dostarczania adresatowi produktów i wszelkiego innego rodzaju 
towarów z magazynów „Torgsina', należy przekazać odpowiednią sumę 
w dolarach do „Wniesztorgbanku” w ZSRR, Moskwa, ul. Nieglinna 12, na 
konto „Torgsina' Nr. 75a, z podaniem dokładnego adresu, imienia i naz- 
wiska odbiorcy. Ilość i suma przekazów dla jednego odbiorcy nie jest ogra- 
niczona. 

Gosbank i Wniesztorgbank uskuteczniają wypłatę przekazów na „Torg- 
sin' adresatowi za pomocą specjalnych bonów, upoważniających do od- 
bioru towarów w magazynach „Torgsina”. W ten sposób odbiorca przekazu 
może już nazajutrz po otrzymaniu przez bank pieniędzy, odebrać towar 
z magazynu. 

Pozatem można przesłać walutę bezpośrednio w listach wartościowych 
pod adresem oddziału „Torgsina' przy Gosbanku w miastach najbliż- 
szych od miejsca zamieszkania adresata, którego dokładny adres należy 
wskazać. : 

Osoby, którym przekazano walutę do miast, w których „Torgsin" 
nie ma swych magazynów, otrzymują jednocześnie z zawiadomieniem 
o wpływie waluty, również cennik towarów. Po otrzymaniu zamówienia 
na dany towar, najbliższy oddział „Torgsina' wysyła odnośne towary 
przesyłką, doręczoną adresalowi przez pocztę, który odbiór kwituje po 
sprawdzeniu zawartości. W danym wypadku za koszty związane z prze- 
syłką, oraz opakowaniem z przekazanej sumy odlicza się 1 rub. 50 kop. 
z przesyłki wagi do 10 kg, za paczki do 20 kg brutto odlicza się 2 rub. 50 
kop. Uwaga. 1 dolar — 1,94 rub. 

Wszelkie przekazy na „Torgśsin' przyjmują: Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego w/m ul. Nowy Świat 11/13, Bank Zachodni wjm ul. Fredry 6, Po- 
wszechny Bank Kredytowy w/m ul. Moniuszki 10 oraz Bank Udziałowy 
w/m Nalewki 2. 

Telefonicznych informacji w sprawie „Torgsinu* udziela Przedstawiciel- 
stwo Handlowe ZSRR w Polsce, Warszawa ul. Koszykowa 4, tel. 906-66, 
listownie zaś odpowiada po otrzymaniu znaczka pocztowego. 


Inż. Zygmunt Okoniewski 


Prezes Polskiego Związku 
Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych 


Możliwości rozwoju stosunków handlowych polsko-sowieckich 
w dziedzinie przemysłu elektrotechnicznego 


Intensywny rozwój elektryfikacji w Unji Sowieckiej, któremu, jak wiemy, 
poświęcona jest szczególna uwaga w ogólnym planie uprzemysłowienia 
państwa połączony jest niewątpliwie z również wzmożonym rozwojem prze- 
mysłu elektrotechnicznego. 

Elektryfikacja jednak na całym świecie ma tę specyficzną cechę, że prze- 
ściga zawsze najśmielsze zamierzenia i plany. 

Dlatego wydaje się nam, że w związku z tempem elektryfikacji u naszych 
wschodnich sąsiadów można na cały szereg lat oczekiwać wzmożonego 
zapotrzebowania na wyroby przemysłu elektrotechnicznego, wobec czego 
pozycja handlu w tej dziedzinie mogłaby poważnie zaważyć na stos'in- 
kach handlowych polsko-sowieckich. 

O ile istnieją stosunki te między obu państwami, koniecznem jest sta- 
łe badanie, co może przyczynić się do wzmocnienia ich, a pierwszym nie- 
oódzownym warunkiem tego jest wzajemne bliższe poznanie się i poznanie 
obustronnych potrzeb. 

Jeżeli przypuszczenia nasze, podane na wstępie, są słuszne, to otwierałyby 
się możliwości zbytu dla całego prawie przemysłu elektrolechnicznego 
polskiego. 

Przemysł ten, którego powstanie i rozwój datuje się zaledwie od niecałych 
dziesięciu lat, rozwinął intensywną działalność we wszystkich kierunxach 
i może wykazać się bardzo poważnym dorobkiem zarówno w dziedzinie 
silnych jak też słabych prądów. 

Ujmując sprawę ogólnie, polski przemysł elektrotechniczny może podjąć 
się obecnie wszelkich zadań w dziedzinie prądów silnych w śranicach do 
35 kilowoltów. 

Przyjmując jednak pod uwagę dotychczasowe tempo rozwoju, można ocze- 
kiwać w prędkim czasie przejścia do realizacji szerszego programu, tem- 
bardziej, że zapotrzebowanie wewnętrznego rynku wymaga takiego roz- 
szerzenia. 

Jeżeli przejdziemy do rozpatrywania poszczególnych działów przemysłu 
elektrotechnicznego, to przedewszystkiem musimy stwierdzić intensywny 
1ozwój przemysłu maszynowego, który obecnie odpowiada wymaganiom 
bardzo rozległym, za wyjątkiem takich tylko wyrobów, jak turbogenerato- 
ry, transformatory wielkiej mocy, np. powyżej kilku tysięcy kilowoltam- 
perów i zupełnie specjalnych maszyn, na które jest dotychczas małe za- 
potrzebowanie. 

Mając szeroki program, przemysł ten jest nastawiony na nie mniej sze- 
roką produkcję, mogąc dostarczać rocznie wiele tysięcy takich wyrobów, 
jak np. normalne silniki, transformatory i inne podobne fabrykaty. 
Dziedzina budowy aparatów i przyrządów jest również bardzo rozwinięta. 
Przemysł jest w stanie, poza aparaturą niskiego i wysokiego napięcia dla 
elektrowni i stacyj transformatorowych do 35 kv., gdzie należy zaznaczyć 
wyłączniki olejowe, odłączniki, urządzenia odgromnikowe i t. p. — do- 
starczać kompletne urządzenia rozdzielcze zarówno normalne, jak też spe- 
cjalne, np. dla kopalń, przemysłu chemicznego, a także wszelkiego rodzaju 
urządzenia rozruchowe, w tej liczbie automatyczne, pozatem nastawniki, 


regulatory i t. p. 
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W związku przeto z szeroko rozwiniętym przemysłem budowy wagonów, 
przemysł polski jest w stanie dostarczać całkowicie wyposażone wozy 
tramwajowe, wagony kolejowe z kompletnemi urządzeniami do oświetlenia 
elektrycznego i inne skomplikowane dostawy, których niepodobna wyszcze- 
gólnić w krótkim artykule. 

Inne działy przemysłu są nie mniej rozwinięte: np. działy fabrykacji ka- 
bli i przewodów wraz z odpowiednią armaturą kablową, a także przemysł 
akumulatorowy stoją na wysokim poziomie, będąc w stanie podjęcia się 
wykonania wszelkich dostaw. 

Gdy przejdziemy do zaspokajania potrzeb przemysłu instalacyjnego i wszy- 
stkiego związanego z oświetleniem i elektrytikacją gospodarstwa domo- 
wego, to w tej dziedzinie dostawa wszelkiego sprzętu instalacyjnego, lamp 
i armatur, normalnych i specjalnych, żarówek, przyrządów grzejnych, 
a wreszcie takiego ważnego artykułu, jak liczniki energji elektrycznej 
i ograniczniki prądu, — może być również objektem intensywnej wymiany 
towarowej ze strony Polski. 

Przypuszczalnie duże możliwości handlowe przedstawiają się w dziedzinie 
teleiechniki i radjotechniki. Wyrabiane są w Polsce aparaty telegraficzne 
i telefoniczne różnych typów wraz z odpowiedniemi łącznicami, wszelkie 
urządzenia sygnalizacyjne, w tej liczbie sygnalizacji kolejowej, urządze- 
nia sygnalizacji parowej i t. p. 

Z dziedziny radjotechniki wyrabiane są kompletne stacje, odbiorniki, 
i wszelki sprzęt radjowy, jak słuchawki, lampy katodowe, kondensatory 
wszelkiego rodzaju, oporniki i inne artykuły. 

Dział przyrządów elektromedycznych jest również poważnie zaawanso- 
wany: wyrabiane są np. kompletne urządzenia dla djatermji. lampy kwar- 
cowe i inne wyroby. 

Poważnie przedstawia się fłabrykacja materjałów izolacyjnych i pomocni- 
czych: przemysł porcelanowy jest w stanie podjąć się dostawy najbardziej 
skomplikowanych wyrobów, a pozatem istnieje cały szereg fabryk produ- 
kujących wyroby z różnych mas izolacyjnych, jak np. z ebonitu, bakelitu, 
mających zastosowanie zarówno w dziedzinie prądów silnych i słabych. 
Z. materjałów pomocniczych należy zaznaczyć produkcję wyrobów z węgla, 
a wtej liczbie szczotek dla maszyn elektrycznych. 

Powyższe zestawienie nie można traktować, jako wyczerpujące, a należy 
je przyjąć, jako pewne przykłady, oświetlające stan rozwoju polskiego 
przemysłu elektrotechnicznego. 

Jeżeli pozatem uwzględnić, że przemysł ten, podejmuje się swych złożo- 
nych zadań, opierał się przeważnie o doświadczenie wielkich firm za- 
$ranicznych, pamiętając o tem, że tylko w drodze wykorzystania wielolet- 
niego doświadczenia obcego można dojść w krótkim czasie do tak dodat- 
nich wyników, to można stwierdzić, że jest nietylko należycie przygoto- 
wany do pokrywania zapotrzebowania wewnętrznego, lecz również roz- 
leglejszych rynków. 

Zdając sobie sprawę z tego, że wszelka wymiana lowarowa między pań- 
stwami musi być obustronną, możemy, rozważając peispektywy rozwoju 
stosunków handlowych w dziedzinie przemysłu elektrotechnicznego, podać 
tylko zestawienie tych możliwości z punktu widzenia naszego przemysłu, 
pozostawiając drugiej stronie wypowiedzenie się w innym kierunku. 
Wydaje się nam w każdym razie zupełnie słusznem, by Polska, nie posia- 
dając całego szeregu podstawowych surowców dla przemysłu elektrotech- 
nicznego, w pierwszym szeregu miedzi, nawiązała odpowiednie stosunki 
handlowe, o ile są ku temu sprzyjające warunki, z najbliższymi sąsiadami. 
Należy więc zacząć od wzajemnego zaznajomienia się i poznania obustron- 
nych potrzeb, a niewątpliwie znajdzie się możność współpracy i zadzierz$- 
nięcia bliższej styczności handlowej. 


Rozwój gospodarki futrzanej 


Unja Sowiecka jest jednym z najpoważniejszych producentów futer wy- 
sokowartościowych, z których znaczna częsć rzucana jest na rynek świa- 
towy, toteż ta gałęż gospodarki narodowej ZSRR otaczana jest od czasu po- 
wstania rządu sowieckiego szczególnę pieczołowitością. W celu rozwi- 
nięcia i wzmożenia gospodarki futrzanej Unji Sowieckiej założona została 
specjalna organizacja, „Sojuzpusznina”, w której zostały zjednoczone mo- 
nopolistycznie wszelkie gałęzie gospodarki futrzanej. Do kompetencji 
„Sojuzpuszniny” należą: skup surowca futrzanego w wytwórniach, zao- 
patrzenie rynku wewnętrznego, dalej — zakładanie i organizacja hodowli 


karakułów, jagniąt, dzikich zwierząt futerkowych i królików, wreszcie or-. 


ganizacja eksportu. Założenie takiej jednolitej organizacji stwarza moż- 
liwość korzystnego wyzyskania łączności pomiędzy poszczególnemi gałę- 
ziami gospodarki futrzanej. Wskutek pokierowania tej gospodarki według 
wspólnego planu rozwojowego zwiększą się w najbliższych latach i tak 
już znaczne zapasy futrzane Unji Sowieckiej oraz poprawi się ich jakość. 
Organizacja intensywnych form gospodarki, dalsze zapuszczanie się my- 
śliwych w głębokie, dotychczas, szczególnie na dalekiej północy Unji So- 
wieckiej, jeszcze nie wyzyskane tereny myśliwskie, dzięki założeniu pań- 
stwowych stacyj przemysłowo-myśliwskich w okolicach, bardzo odległych 
od miejscowości zamieszkałych, — oraz ulepszenie technicznego wyposa- 
żenia ludności łowieckiej są środkami, dzięki którym nowe ilości surowca 
futrzanego dostaną się na rynek, a ich jakość ulegnie polepszeniu. 
Dążenie Unji Sowieckiej do maksymalnego rozwoju zasobów futrzanych 
jest wywołane zwłaszcza przez rosnące zapotrzebowanie rynku wewnę- 
trznego, który w warunkach klimatycznych ZSRR jest niegraniczonym 
konsumentem futer. Da to niewątpliwie impuls do dalszego rozwoju eks- 
portu towarów futrzanych i zmiany struktury w kierunku ulepszania asor- 
tymentów i podnoszenia jakości. Ostatnia okoliczność ma szczególnie waż- 
ne znaczenie dla Niemiec. 

Obok Londynu Lipsk jest głównem miejscem zbytu futer sowieckich na 
rynkach zagranicznych. 





Bielenki 


Zastępca Przewodniczącego 
Syndykatu Futrzanego 
"S$ojuzpusznina” 
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Walka Lipska o odzyskanie swego znaczenia przedwojennego w niemałym 
stopniu cieszy się powodzeniem dzięki temu, że sowiecka polityka eks- 
portowa wykorzystała dobrze funkcjonujący mechanizm lipskich targów 
futrzanych w celu zbywania znacznej części futer rosyjskich. Wielką rolę 
w tym względzie odegrały dwa przetargi sowieckich towarów futrzanych, 
organizowane corocznie w Lipsku przez Przedstawicielstwo Handlowe 
w Berlinie. Targi te, dzięki swemu międzynarodowemu charakterowi i du- 
żym obrotom, przewyższają znacznie wszelkie inne targi lipskie. W związ- 
ku z tem futra sowieckie osiągają wybitny sukces i duża ilość wielkich firm 
korzysta głównie, jeżeli nie wyłącznie, z towaru sowieckiego. 

Wskutek rozszerzających się stale w ostatnim czasie operacji reeksportu 
„Sojuzpuszniny” w Mongolji, Afganistanie, Persji i w Chinach zachod- 
nich, nadchodzą na targi lipskie w ramach sowieckiego eksportu futrzane- 
$o, również znaczne ilości surowca wschodniego. Ma to szczególną war- 
tość dla niemieckiego przemysłu futrzano-przetwórczego i znacznie zwię- 
ksza znaczenie targów lipskich. 

Poczynając od 1926/1927 r., wzrasta udział Lipska w eksporcie sowiec- 


"kich towarów futrzanych prawie nieprzerwanie. Wynosi on 


w r. 1926/1927  — 41,40%/0 
1927/1928 — 47,30/0 
1928/1929 — 46,87/0 
1930 — 52,9"/0 


A zatem przypada w 1930 r. więcej niż połowa sowieckiego eksportu fu- 
trzanego na Niemcy; na Londyn przypadło w tym roku tylko 310/0 ekspor- 
tu sowieckiego. 

Położenie zmieniło się w sposób jaskrawy w 1931 r., gdy udział Niemiec 
zmniejszył się do 36,4%0, natomiast angielski wzrósł do 40,10%/0. To przesta- 
wienie eksportu futer sowieckich wywołane zostało przez kryzys walutowy 
i kredytowy, który wybuchł w Niemczech w lipcu 1931 r. i który utrudnił 
znacznie finansowanie przez banki niemieckie zakupów futer sowieckich. 
W kołach niemieckich kupców futrzanych popularny jest pogląd, że mię- 
dzynarodowe targi futrzane, zorganizowane w 1931 r. w Leningradzie, 
miały na celu osłabienie targów lipskich i odciągnięcie od nich znacznych 
ilości towaru. Obawy te były całkowicie nieuzasadnione, Stosunkowo 1ro- 
bne quantum, które uległo przetargowi w 1931 r. na targu leningradzkim --- 
w ilości 4,2 całego sowieckiego eksportu towarów futrzanych, nie upośle- 
dza bynajmniej targów lipskich. 





Zblornica „Sojuzpuszniny” na Syberji. 





knbań MiposozocrponreniaA Oadpuńa R MONK 


AKLI. O-so 
3ABOJbBI B XPRKAHOBE 
Kouropa lipaBieHna » BapiuiaBe 
Warszawa, ul. Marszałkowska 136 


[lapoBO3BI HOpManbHokonelHbie, NnaccaxupckHe M TOBApHbie, NDPHCHOCOÓNEH- 
Hble K TpeÓOBAHKAM COBDEMEHHOŃ KOMYHKKALMOHHOŃ TEXHHKK. 
[lapo803bi MaHeBPHpOBOUHBIE MH y3KOKONEŃHbIE CHNOŃ oT GO no 220 now. 

cun n Óonee nna BcAKOro xeleaHOLOPOXKHOTO NONOTHA. 
Banbi MOTOpHbie nna nocTpofku LuJCce H KOHKCepBALKU IUOCCEHKBIx NOPOT. 
KysHedHbie MK31ENKA: PyKOATKK, LIENK, NOPLUHKM, OCH M T. n. 
Koneca 3yOuaTbie, KOBAHkIe KH NMTblE. 


Flonbckux TocyqapcTBenibix jKzne3ieix Mopor, Taasuoń Mnpekunn 
| wene3HbiX JOpor B Bonrapnn, RenesionqopoxHońi LInpekunn JlaTBnn, 
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ROCTABLIKK: 
O-sa Hiene3Hbix liopor Mapokko n Ap 














BAPLUABCKOE AKLIMOMEPHOE 


APOBOSOCTPOMTENEHÓE OBLLIECTBO 


WARSZAWSKA 


SPÓŁKA AKCYJNA BUDOWY PAROWOZÓW 


WARSZAWA, KOLEJOWA 57. 


OówecTBo ocHosaHo B 1920 r. B rnepBbie rozhi, KPAME NONTOTORKU K cepniihomy 
CTpOKTEJNbCTBY HOBHIX NapOBO30B, ÓbII NpoBEleH KANUTANLHKIH PEMOHT HECKOJNBKUX COT 
NapoOBOBOB, NOBPSKNEHHLIX RCHENCTBKE BOEHHLBIX NeHcTBHA. 

KpoMe OCHOBHOrO IpuM3BONCTBA Nap0BO308 HOPMANbBHbIX H YSKOKONEŃHbIx OÓLLECTBO 
NocTaBnAeT ANIA NOAbCKAX rocynapcTBeHHbIx KeNe3HbIx NOPO!, PARHO KaK M NNA 4ACTHOrO 
pbiHka, a TakKXE NNA 3aTPAHKLbI, C TEHEHMEM RDp<eMEHH NOCTOAHHO paCIuMpAR CBOE npo- 
K3BO1CTRO. B HacTosllliee RpeMA OÓGIECTBO NPOK3BONKT CTpoliky IlIapOBbIX KOTJNOB BCA- 
KHX CHCTEM, TENNOBbiIX aKKYMYNATOPOB, CTpOliky OCOÓEHHO NOPTORbLIX M Npyrux TpaH- 
CNOpTHbIX KOHCTpykuMi (B nocnenHee B2eM1 NOCTARIeHO 8 nNocTpoek ANA nopTa B 
TnbiHe). OTNnEe1 MOTOpoB CHCTEMbi [lH3nm, TaK NOCTOAHHLIX, KaK M NapOXONHBIX. OTRen 
CTpoHKU MOTOPHbiIxX BArToHoB HM %eNe3HOHOpOXKKIX ARTOMATMUECKHX TOpMa30B. OTnen 
cTpofiku MaluuH, B OCOÓEHHOCTH LUJOCCEHHbIX BANOR H MENbHHU nna apoÓneHua (nepe- 
MO1qa) BCAKUX MUHEDPaNbHhIX, KaK H DACTHTENBHbIX MATEDHANOR. 





JHcnopTr Tpy6 Ba CCOCP. 


Bnicokoe KkaueCTBO H3NeNnii COCHOBHIIKHX DaÓpuk Tpy6 i JłKenesa Óbino uaBeCTHO 
elie 3a MHOTO NeT No BOMHkI. 

3Tu KpynHbie chaÓpuku Bcakoro pona TpyÓ 3kcnopTupoBanu nepen BofiHolńi Ha 
pycckuhń pniHok 800/o cBoefi nponykuuu. 

B HacTonaiiee Bpema OólecTBo CocH. ©aóp. Tpy6. u XKene3a npnHannexuT 
K MEeXNyHaponHOoMy KapTenło. 

fiIpouaBONCTBO 3ABONOB yCTAHORIEHO Ha 3ICNODPT, B BKNY TOTO, UTO BHyTpeHHNii 
pbIHOK He B COCTOAHKU NOrNoLWaTb BCIo NponyKLMIO. 

K coxanenito 3kcnopT Tpy BCTpeuaeTCA B HACTOALILE BPEMA BCE C ÓQNŁLUMMU 
3aTpyNHeHMAM BCHENCTBKE NOMMEHEHKA MHOTKMH CTDAHAMK BANIOTHbIX OTPAHUUEHNA. 

B OTHOLIEHHAX C COBETaMH OCHOBHYIO poNb KrpaeT yueT COBETCKHX BeKceNefi 
u rocynapCcTBeHHbie rapaHTLK, Nph NONyueHHK KOTOPLIX B NpPoLINOM rony %ene3onKTelHan 
NPOoMBIIUJIEHHOCTE BCTpeUBlacb C 3ATPYNHEHHAMH, BCIENCTBKE UuEero S9KCNUPT %eNeJa 
B8 CCCP 3HauHTeNbHO YMEHbLUKJICH. 

VyeT coBeTckuX Bekcenefi 3arpaHnuefi BneueT 3a CoÓol pacxOnbi, npeBkiIWaroLiue 
KANbKYNALHK, IpOBeNeHHol nph nponaxe TOBapoB. 

HecMmoTpa Ha Bce 3TU BaTpynHeHHA SKCNOPT TpPyÓ M TpyÓONPoOBONOB BKPASKNCA 
s CCCP B 1931 rony 8 cnenytoinx uncnax: 4719 TOMM Ha CcymMy 3.250284 3n, uTo 
cocTannaeT no Becy 12,54% oÓGluaro 3kcnopTa, a no CTOKMOCTH 12,940/0 oÓLef 
CTOMMOCTH 3KCNOpPTa TpyÓ. 
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POLSKICH WALCOWNI RUR 


TNABNHAH KOMTOPA 


NPONAKA  FIONBCKHX 
PABPAHK TPYB 


wakiiisniacownczdjih 





Katowice, Lompy 14 Warszawa, Moniuszki 10. 
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B (lonbuie npou38ONCTRO KOMNEHCATOPOR RCELHENO COCPENOTOUEHO 
R BapiuaBe, a MMEHHO B cbaópnke TpyÓONpoBoNoB „KoMnercaTop', 
B. Maneescknii u K-o. 

OcHosaHHaa NO MHHLUMATKBE M NPM NK4HOM yUaCTHH nokojiHaro 
nux. BnanucnhaBa MaueeBckoro, HK30ÓpeTaTeNA CHCTEMbI RONHUCTŁIxX TpyÓ 
Mu NpuMEHCHHRA HX NpH NPOMK3BONCIBE KOMNEHCAUMOHHBIX RBCTABOK, STA 
cha6puka Havana CBOIo NneATeNbHOCTA Elie B 1908 rony. 

Bnaronapa RkeneHto Ha pbiIHOK HOBaro 3JeMeHTa TpyÓONpoBONoB, 
cnpoc Ha KoTOpkiłł uMex ye NaBHO, (baÓpuka CyMeNa B CKODOM RpeMEHK 
3aBOEBATŁ PORHO MECTHHI, KaK M pYCCKHIi pbIHUK NIA CROero npok3- 
BONCTBA. 

PaaBUBAIONIAHCH ÓbICTDRIMK TEeMNAMU DpyCCKAA  NPOMLIINEHHOCTh 
oTnuuanach llepen BOHHOŃ TaKHM BLICOKUM CIDpOCOM Ha BONHKCTbLIE KOM- 
neHcaTopni, uro Qiópuka „KomnercaTop* nouTu 80% caoef nponykunu 
nocrasnana nokynaTeniM Ha BoCToke. 

B To xe BpeMH BOJHKCTbIE TDPyÓbI Óbuiu BRENEHK TaAKKE HU Ha 
3ananHo-eBponelckKe pbiHKH, NyTEM OT UpoNaxU iiaTeHTa HaHÓO]ee Kpyn- 
HMM NpOMLIIUNEHHGIM NpelNpAATAAM 3TOH OTpacnu B AHrnuu, FepMaHih, 
Qpanunn u BenbrHH. 

MTak, Mbl BHNMKM, HTO POBHO MHULUMATUBA, 11.18Hbi, TEXHUUECKAA OÓpa- 
Ń0TKA H30ÓpETEHHA, KAK M NPOoMBILINEKKOC MCNCJIL3ORAHKE BUNHIHCTLIX 
KOMNEHCATOPOB—HaXO1AT CRO HauaNO KCKNIOUKTENLHO B [lonbule. 

3a BpeMa CBOero CBbiiie 20-neTHaro CYyIIeCTBORAHHA, daGpnka 
„KomnencaTop" He IpeHeóperna naxe MajefliukMu CpeNCTBAMK, MOrY- 
IMMMH CONEKHCTBOBATh TeEXHHUECKOMY YCOREpUIEHCTBOBAHMIO Bb 3TOI 
OÓNacTH, paBHO KaK M DpaClIiupeHMio pa3MepoR IpUMEHEHKH YyNpyrKx 
1poBONLB. 

B nocnenHhe ronbi STH yCHNHY yBEHUANKCh NONHLIM YCIIEXOM, T, K. 
nocne ROHHbl NouTu Bca Espona, 34 HUCKNIOUEHHEM CTPAH, KCNONb3OBKI- 
BAKOIiWX (OAbCKMIi NaTeHT, npuoÓpeTaeT BONHKCTLIE TRyÓM BR d)aÓpnke 
„KoMnetcaTop*'. 

M3 uncna 3arpaHHuHiix nowynaTeneli cnenyeT RB nepBytro ouepenb 
ykaaaTb: CCCP, ILlisefiuapnio u Frennw. 

AKCNOPT KOMNEHCATOPOR B Jan. EBpony npoK3BONKTCA NYTEM HOp- 
MANbHOl TOproBo-NPoMHILMIEHHOŃ NeATENLHOCTM, A UMERKO: NpencTaBu- 
Teneli, peksiaMbi, NpOilaraHnhi R neuaTh, a ipexne Bcero nyTeM noópo- 
COBECTHOrO BŁNIOJHEHKA NONYJCHKKIXŁ 3AK830B. 

B TekynieM rony chaópuka „KoMmnercarop'* nonyuMia 3aKA3bl M3 
3arpaHKUbi, BGIPAKAIOIMXCA B CAPTYFONIKX HKCNAX: 





CTrpaHa BEC B KT. CTOHMOCTb B ANOTbLIX 
Mrannu 2620 11.899 
Illkefinapnn 2155 17.589 
CCCP 61590 276 362 
Mroro 66-145 505 850 


JleaTeJlbHOCTŁ, HanpaBneHHaa K nNpKOÓpETEHKIO CORETCKHKX NoKYyNAa- 
Tenel NONXHa, ONHAKO, OTPAHKUKTECA NOCJŁNHKM M3 NepeUKCNEHHHXx 
INYHKTOB, B RUNy Óonbiuojł 3aTpyNKKHTENLHOCTH OCTANKHLBIX BCHENCTRHE 
cneundnueckuX NOnNKTKUECKO-XOJAŃCTREHHGIX OTHOWEHNA. 

HecMoTpa Ha STM 3aTpynneHuU. Qaópuka „KoMneHcaTop" CTapanach 
yNneNHTL KaK MOXHO OÓDONLWE BHUMAHKA COBETCKUM 3aka3aM Hu nocne 
Mkorux ycnani MOXET yka3aTk, UTO NOCTHTNa B CpenHeM 26% CYMMhbI 
JKCHOPTa B HCBUEHHyio PoCCHIO. BTO COOTHOiUeHMe nonRepraeTcA 3HAUH- 
TENbHbIM KONEÓAHUAM, A HMeHHo: C 14% B 1927 rony nNoBkiiuaeTcH No 
cBbiuie 60/0 B 1931 rony (R CCCP 6wno skcnopTuposaHo 8 oóinefł 
CNHOKRHOCTU 90 TOHHK). 

CnynyeT 31eCb NonsepKHyTb, 4TO B CROHKX yCHNuax (QaÓópuka „KOM- 
nencaTop'* BCTpeHaNach C IIONHRIM COUYBCTBKEM HK ÓnNarocknoHHoH non- 
nepDxkOi Co CTOPOHki OÓ0OKX yupexieHui, 3akuMatolunxCH B [lonbie 
BakynkaMH qna CCCP, a uMeHHo: ToproBoro (IpencTaRuTenbcTBa CCCP 
B tlonbiue u O6uiecTBa „CoBnonbTopr B Bapiiase" Kak npencTaBHTEJk- 
CTBa O0—Ba „CoBnonsTropr B Mockse'. 

B Hacroniqui MOMEHT CTpeMnNeHueM d>aOÓpnku „KoMneHcaTop" sRna- 
eTcA ykpenNieHne CTONŁ ÓNaronpHATHLIM OÓpa30M BO3OCHOBJIEHHKIX TOp- 
roBbix OTHOLieHNM M C STofi UENbIO XO4ET CTPEMUTLCA K COTPYNHMUECTBY 
C ABTOPUTETHBIMM KPyTaMM, UTOÓL NpeononeTŁ npenaTCT8yloliuKe 3ATpyn- 
HEHKA paBHO (DOPMAJBHOTO, KAK H NONKTHUECKH-J3KOHOMMUECKATO XapakTepa. 


JKENOPT 
KOMNER- 
CaTOPOB 
B 
C.00.P. 
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Budowa największej obecnie na świecie Dnieprowskiej Elektrowni wod- 
nej (Ukraina Radziecka), której uroczyste otwarcie nastąpiło dnia 10 
października r. b., została rozpoczęta pięć lat temu, w listopadzie 1927 
roku. Pierwsza turbina elektrowni puszczona została w ruch w kwietniu 
roku bieżącego i już od 1-go maja r. b. okoliczne miasta i osady fabryczne 
otrzymały pierwszy prąd elektryczny dla celów przemysłowych. W chwili 
obecnej czynnych jest już 5 turbin, wytwarzających energję 450 tysięcy 
koni mechanicznych, czyli 310 tysięcy kilowatów. Po uruchomieniu wszy- 
stkich 9-ciu turbin, co nastąpi w roku przyszłym, elektrownia wytwarzać 
będzie energję 810 tys. koni mechan., przewyższając w ten sposób najwięk- 
sze dotychczas na świecie elektrownie amerykańskie. 

Olbrzymie turbiny elektrowni wprawia w ruch z szybkością 83 obrotów 
na minutę spadek wody rzeki Dniepru, uzyskany przez zbudowanie spe- 
cjalnej tamy, która podniosła poziom wody w górze rzeki o 43 metry. 
Budowa tamy, długości 760 metrów i wysokości 60 metrów, pochłonęła 
820 tys. metrów sześć. betonu. Tama zbudowana została poniżej słynnych 
porohów, dnieprzańskich, które dotąd uniemożliwiały komunikację rzecz- 
ną, obecnie zaś, dzięki podniesieniu poziomu wody, zostały zatopione tak 
dalece, że wierzchołki najwyższych porohów znalazły się na 4 metry pod 
powierzchnią wody. W taki sposób rozwiązane zostało zagadnienie uru- 
chomienia komunikacji rzecznej wzdłuż całego Dniepru aż do Morza Czar- 
nego. Trójkomorowa szluza o kilometrowej długości, zbudowana obok ta- 
my, będzie w stanie przepuszczać po 2 parowce na godzinę (do 4 miljonów 
tonn rocznie). 

Przy budowie tamy i elektrowni Dnieprostroju pracowało w ciągu ubieg- 
łych lat 30 tys. robotników. W ciągu jednego tylko 1930 roku ułożyli oni 
518 tys. metrów sześć. betonu, bijąc temsamem dotychczasowy rekord 
amerykański (300 tys. mtr.* betonu przy budowie tamy Wilsona). 
Budowa tamy ukończona została na 2 lata wcześniej niż przewidywali in- 
żynierowie amerykańscy, zaangażowani przez kierownictwo Dniepro- 
stroju w charakterze doradców. Kierownictwo budowy spoczywało w rę- 





Widok dzielnicy Magnitogorska 


„DNIEPROSTROJ” 


ku specjalistów radzieckich. Pięć uruchomionych dotąd turbin wykonane 
zostały przez firmę amerykańską „General Electric"”', pozostałe zaś czte- 
ry, z których jedna jest już obecnie montowana, wytwarzają zakłady kra- 
jowe. 

Elektrownia Dnieprowska dawać będzie rocznie od 2,5 do 4,4 miljardów 
kilowat-godzin niesłychanie taniego prądu, którego koszt już obecnie nie 
przewyższa pół kopiejki za kilowat-godzinę. Prąd ten, o napięciu do 154 
woltów, dostarczany będzie, za pośrednictwem przewodników długości 
ogółem przeszło 300 klm, wielkiemu kompleksowi zakładów przemysło- 
wych, budowanych w pobliżu, na lewym brzegu Dniepru, oraz wielkim 
ośrodkom przemysłowym — Zaporoże, Dniepropietrowsk, Kamienskoje, 
Nikopol i Krzywy Róg. 

Po raz pierwszy w dziejach przeinysłu objęta została jednolitym planem 
budowa wielkiej Centrali Elektrycznej i całego kompleksu fabryk, mają- 
cych zużywać dostarczaną przez nią energję. W skład tego kompleksu 
przemysłowego, budowanego równocześnie z elektrownią, wchodzą: fab- 
ryka aluminjum o rocznej produkcji 20 tys. tonn aluminjum; zakłady 
hutnicze żelaza i stali (4 wielkie piece i 19 pieców martenowskich) o rocz- 
nej produkcji 1200 tys. tonn żelaza i 313 tys. tonn stali najwyższych ga- 
tunków; fabryki stopów żelaza o rocznej produkcji: 80 tys. tonn ferro- 
manganu, 20 tys. tonn ferrosilicium, 4 tys. tonn ferrochromu i 1600 tonn 
ferrowolframu; koksownia (275 pieców) o rocznej produkcji 13000 tys. 
tonn koksu; cementownie, cegielnie i t. p. wytwórnie maierjałów budo- 
wlanych; wreszcie zakłady mechaniczno-remontowe dla obsługiwania ca- 
łego Dnieprostroju, połączone z odlewniami żelaza, stali i miedzi. 
Wartość ogólna wszystkich zakładów Dnieprostroju: elektrowni, fabryk, 
szluz, przystani i t. d. wyniesie około 850 miljonów rubli. 

Wokół elektrowni i gmachów fabrycznych powstaje wielkie nowoczesne 
miasto z liczbą mieszkańców, sięgającą już obecnie 120 tysięcy. 
Elektrownia Dnieprowska zasilać będzie prądem nietylko przemysł i mia- 
sta, lecz również i wsie okoliczne, czyniąc wielki krok naprzód w dziedzi- 
nie elektryfikacji rolnictwa. 





Gmachy państwowych zakładów przemysłowych w Charkowie. 
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„INTORGKINO” 


Na 5 najlepszych filmów. premjowanych 
w roku 1930 w New Yorku 3 były produkcji 
Z.S.R.R. 

8.000 kinoteatrów publicznych w Z.S.R.R. 
Kilkadziesiąt tysięcy kin klubowych i wędrow- 
nych. 1 miljard widzów. 

Oto cyfry świadczące o potężnym rozwoju filmu 


w Z.S.R.R. 


Na sezon 1932 r. zrealizowano szereg filmów 
dźwiękowych, z których zgłoszone w Polsce do 
wystawienia będą następujące: „Droga Życia”, 
„Martwy Dom* (Dostojewskiego), „Złote góry". 
„Walka o życie" i „Zwycięzcy Nocy" — film 
realistyczny o wyprawie łamacza lodów „Mały- 
gina" na pomoc ekspedycji Nobilego i cały szereg 
filmów kulturalno-oświatowych. 

Dotychczasowe sukcesy film sowiecki za* 
wdzięcza wybitnej reżyserji i technice oraz pory- 
wającej grze aktorów, jako też głęboko obmyśla- 
nym i artystycznie uzasadnionym scenarjuszom. 


„Intorgkino” produkuje na eksport wszelkie 
aparaty i  materjały techniczno - filmowe. 





„Sojuzpusznina” 


Oddział futrzany w Przedstawi- 
cielstwie Handlowym Z. S$. R. R. 
w Polsce, Koszykowa 4, po- 


siada własne swojejskłady 


Sprzedaje w pierwszym rzę- 
dzie karakuły wszelakich ga- 
tfunków i kolorów, breilszwan- 
cy karakułowe, popielice, 
błamy popielicowe, błamy po- 
pielicowe z grzbietów i inna 
fowary futrzane z  bogałej 


nomenklatury „Sojuzpuszniny”. 





— Przedstawicielstwo Handlowe Związku 
WARSZAWA, KOSZYKOWA 4, 


Wydawnicze 


„Mieżdunarodnaja Kniga”' 


MOSKWA, KUŹNIECKIJ MOST 48. 


Wszechzwiązkowe Tow. 


POLECA: 


Szereg prac popularno-naukowych z dzie- 
dziny technologji, medycyny, pedagogiki, spo- 
łeczno-politycznej i ekonomii. 

Duży wybór podręczników i czasopism 
z zakresu wiedzy fachowej jak to: gospodar- 
stwa wiejskiego, leśnego, rybnego i wszelkich 
gałęzi przemysłu. 

Liczne dzieta historyczne, belletrystyczne 
i bogaty dział muzyczny. 

Wydawnictwa oraz przedmioty naukowe 
Centralnego Naukowo-Badawczego Instytutu, 
a mianowicie: 1) Normalną anatomię. 2) Zoo- 
logję. 3) Mikropreparaty. 4) Kolekcje botanicz- 
ne. 5) Woskowe Modele. 6) Modele anato- 
miczne. 7) Djapozytywy 8% X 8% cm. 8) Mo- 
dele sanitarno-techniczne. 9) Szkolne filmy na- 
ukowe. 


Termin przygotowania i ceny przy zamówieniu. 


Katalogi i prospekty na żądanie bezpłatnie. 








„IABAKEKSPORT” 


Rostrzygającemi dla 
wielkich sukcesów  pro- 
dukcji tytuniu Z, S. R.R. 
sięgających końca w, XIX 
są 3 czynniki: 


1) Wyjątkowo sprzyjający 
klimat. 


2) Jedyna w swoim rodzaju 
gleba, podatna pod uprawę 
tytuniu, zwłaszcza obszery 
nad Morzem Czarnem. 


3) Wysokie kwalifikacje 
sił roboczych, przedewszy- 
stkiem licznych przyby- 
szów Armeńczyków i Gre- 
ków, dzięki którym plan- 
tacje i obróbka tytuniu 
Z.S.R.R. doszły do wiel- 
kiej doskonałości. 


W Z.S.R. R. produkuje 
się 4 rodzaje tytuniu: 


a) Tytuń wschodni. 
b) Machorka, c) Bakun- 
tvtuń, d) Tytuń papiero- 
sowy. Różnorodność po- 
staci tytuniu papierosowe- 
śgo czyni go zadawalają- 
cym każdy smak„Tabakek- 
sport sprzedaje nikotynę”. 





Suszarnie liści tytuniowych 
na mi. 


Polska jest importerem 
tytuniu Z. S$. R. R. 


CZ Z a 


Socjalistycznych Republik 


TEL. 9.72-23, 9.15-26, 9.73-69 





Ładowanie ryb w Astrachaniu 
„RYBOKONSERWOEKSPORT" 


Ryby eksportowane z Z.S.R. R. są pod każdym 
względem bezkonkurencyjne. 

Dzięki świetnym warunkom naturalnym ogromu wód 
Zz. S. R. R. ryby tych wód przewyższają pod względem 
smaku i wartości odżywczych wszystkie znane gatunki 
ryb Europy i Ameryki. 

Ryby. Sandacze. Leszcze, Semga. Bieługa, Jesio- 
try, Pstrągi. Szczupaki i t. p. 

Kawiory. Jesiotrowy, Beluga Sewrjuga. kawior 
prasowany i Keta-kawior. 

Konserwy rybne marki „Socra*, 

Kamczatka-łosoś, Kamczatka-Krab-Meat, Pilszard. 
Sardynki oliwne, konserwy jesiotrowe, Makrele (Skumbrja). 
Pink-Salmon, Chum-Salmon. Red-Salmon i t. d 

Przetwory rybne. 

Mączka rybna, Klej rybny jesiotrowy i Bieługa. 

Odpadki rybne i pat. Mąka rybna dla celów nawozowych. 
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Fabryka obróbki inu w Rżewie 


„EKSPORTLEN” 


LEN I KONOPIE. 


Zamiast dawnych różnych marek firm eksportujących 
obecnie w Z. S. R R. została ustanowiona państwowa ta- 
bela stapdaryzująca towar lniany i konopny dla użytku 
w handlu. ŚStandaryzowanie lnu i konopi odbywa się 
zapomocą podziału na grupy według jakości włókna 
i czystości oeróbki. , 

Obróbka ta odbywa się sposobem mechanicznym 
przy użyciu maszyn najnowszych systemów. 

Oprócz wysortowanych gatunków lnu i konopi 
Z.S.R.R. eksportuje różne gatunkt pakuł. Z fabrykstów 

otowych eksportowane są: 
i i Nici lniane od Nr. Nr. 30 do 50. 


Przędza lniana od Nr. Nr. 8 do 25. 
Standaryzacja surowców Inu I konopi gwarantuje Ich doskonałość! 


Radzieckich - 








Elewatar kollektywu „Gigant* obliczony na ładunek 3.330 ton 


„EKSPORTCHLEB% 


produkuje między innemi: 
makuchy. kuchy lniane o zawartości proteiny—tłuszczu 
36,, bawełniane i słonecznikowe o zawartości proteiny— 
tłuszczu 48%—504. otręby pszenne, soczewicę. proso, fgry- 
kę, ryż i t p. 

Wszystkie produkty „Eksportchlebu" odpowiadają 
pierwszorzędnym, możliwie najlepiej wysortowanym ga- 
tunkom. 

„Eksportchleb'* posiada szeroki zakres produkcji 
artykułów rolnych. 





„Sojuzugoleksport” 


Produkcja w r. 1913 — 4,7 miljona ton. 
. 1931 —14,1 .. . 


Szybki wzrost produkcji antracytu w ZSRR 
jest wynikiem nietylko daleko posuniętej me- 
chanizacji, lecz przedewszystkiem wypływa 
z wysokiej wartości antracytu, wydobywanego 
w Zagłębiu Donieckiem. 

Antracyt ten zawiera małą ilość lotnych 


cząstek składowych, co daje gwarancję bez- 


dymnego spalania przy wydatnym efekcie 
cieplnym. 
Dzięki trwałości i spoistości antracyt 


z Zagłębia Donieckiego znosi doskonale naj- 
dłuższe transporty. 

Antracyt daje w stosunku do koksu 30% 
oszczędności. 

Niezbędny produkt w przemyśle. W użyt- 
ku domowym antracyt nadaje się do dowol- 
nych zmian ciepłoty. 





66 Surowce. Przetwory. Smary. Oleje pędne, 
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drowe wysokiej jakości. ummmmmmzmzzzzzuum 
Przeróbka surowców według najnowszych metod chemiczno-badawczych 





Czytelnikom organu naszego 


służyć będziemy informacjami w zakresie 
eksportu i importu polsko - sowieckiego, 
zamieszczając w specjalnej, stałej rubryce 


odpowiedzi na kierowane do nas zapytania. 


„POLSKA i ZSRR” 


Miesięcznik poświęcony stosunkom handlowym 
obu krajów 


WARSZAWA, WSPÓLNA 56, TEL. 9-93-92 
Konto P.K.O. 26865 


Prenumerata: Ogłoszenia: 

Zł. 24.— rocznie /, strona zł. 400.— 
,„, 12.— półrocznie 2.» ,„ 225.— 
„  6.— kwartalnie JA. 4 „ 125.— 


Ogłoszenia na okładce w 2-ch kolorach o 50% drożej. 





Redaktor i Wydawca: Dyrektor Wydawnictwa: 
MIECZYSŁAW CZERWIŃSKI SZYMON WODZINSKI 


1799. DRUK. GOSPODARCZA, WARSZAWA, WSPÓLNA 54, TEL. 8-84-12. 





UHCTEM A 
YNPYTKX TPYGORPOBORÓB RNA NAPA 


OCHOBAHbIX Ha NPHMEHCHAMM BOJHACTbIX TpyÓ KHK. 
B. MaueeBckoro, MCNbITaHHaA BO Bceń EBpone, 
FTAPAMTMPYET 


COBEpLIeHHO OAMHAKOBYIO TOJILUMHY CTEHOK BO BCEX HBOTHYTbIX MECTaX B TpyÓaKx, 
PaBHO KAK 3Ha4MTEJIbHOe yBeNHUEHKE ynpyrocTu uenoro TpyGonpoBONa, oÓe3neuK- 
Bałouiiee (QNaHleBbie COENMHEHUA OT upe3MEpHKIX HanpAxeHHH, Hapyluatolnux Ux 
NIOTHOCTb. 
Bnaronapa 3TUM NpeuMyiiecTBaM, Halih TpyÓONpoBOlk NAA BkICOKAX NaBHeHKń 
u neperpeToro napa ABNAtOTCcA 


CaMkiMŃ ZROHOMKUECKKMK, 
CaMbiMA NPOUKBIMK, 


CAMbIMH OE3ONACHŁIMMK B NPpPaKThkE 


NpocnekTkH UeNbx TPYÓONPOBOĄOCB, PABHO RAR 


cCMETb n npeqąńioxweHKKA AĄeENnaeTrT An AOCTABAAET 
cbaOpuka TpyOonpoBon10B 


„Komnekcarop , B. Maneesckiń m Kro, 


O-Bo c oOrp. OTBeTCTB. 
„Co mpensieto r” 


BapiuaBa — Warszawa, ul. św. Stanisława Ne 1/3 


Anpec nia Te1erpaMM: TenedpoHb: Topr. Oraen 618-72. 
Compensator Warszawa Texu. Oraen 334-65. 
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„SOWPOÓLTOÓRG © OARSZAOIE” 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 


TOW. AKC. 


Warszawa, ul. Wierzbowa Nr. 11 


ZK 
47 
Z + 


Zarząd 417-22, Wydz. Zakupów: 412-76, Wydz. Sprzedaży: 265-90 
264-90, 241-15, 751-32, Ogólny: 703-84, Buchalterja: [257-97 


Konto P.K.O. Nr. 15428 Konto czekowe w Ranku 
Gospodarstwa Krajowego w Warszawie Nr. 1359 


Adres Telegrałficzny „Sowpoltorś' 


SIEDZIBA CENTRALI: ODDZIAŁY: 


Moskwa. Bolszaja Dmitrowka 23—8 Warszawa, Leningrad, Charków 


Towarzystwo powstało w 1925 roku w celu 
wymiany towarów między Polską a Z. S.R.R. 


IMPORT: 


Minerały: szpat polny, piasek kwarcowy, kreda, gips. 
alabaster, talk, chlorek magnezu, magnezyty, baryt, 
kaolina, rudy apatytowe i t. p. 
Chemikalja: soda, oleina, olej i sól anilinowe, ałun 
chlorek wapna, dwuchromian sodu, kalafonja i t. p. 
Chemikalja farmaceutyczne i zioła, 
Skóry surowe i wyprawione. 

Różne: szmaty, nici, kalosze, maszyny do szycia, 


nożyki do golenia i t. p. 


EXPORT: 


Maszyny i narzędzia dla przemysłu, barw- 


niki, nawozy sztuczne, węgiel, cynk i ołów. 


ZYCZE NEO 
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